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Kraków, soboła 4 maja 
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Święto trzeciego Maja. 


nec 


Wczorajsze święto trzeciego maja odróżni 
ło się od corocznych jego obehodów tak swoim 
imponującym ogromem jak też niekłamaną po 
tęgą uczucia patryotyzmu, który z jego prze- 
biegu niedwuznacznie się przebijał. Była to de 
monstrącya, która dobitnie wykazała do kogo 
Kraków należy... 

Na mamifestacyę klasową, na święto niena 
wiści, na obchód rewolucyjnej międzynarodów 
ki, która była marnym popisem garści agitato- 
rów, i gromadki zbałamuconych robotników, 
odpowiedział Kraków wspaniałym obchodem 
narodowym, w którym nczestniczyło całe społe 
czeństwo połączone hasłem miłości ' ojczyzny. 
Nie! Kraków nie należy i nigdy nie będzie nale 
żal do „czerwonych“, a najlepszą odpowiedź na 
zuchwałe twierdzenia „Noprzodu*, dadzą nieba- 
wem wybory, jak już dał dzień trzeciego Maja... 

Święto zaczęło się pobudką odegraną przez 
orkiestry wszystkich gimnazyów i „Harmonii* 
o g- 6 rano. 

Orkiestry obchodziły wszystkie ulice śród- 
mieścia przystrojone w gęstwinę narodowych 
sztandarów. Z wieży Maryackiej uderzyły tony 
hejnału a Kraków obudził się by niepamiętną 
od lat manifestacyą uczcić tych, którzy przed 
116 laty dobrowolnie dali ludowi jak na owe 
czasy wszystko eo dać mogli. 

Już około 9 rano można było zauważyć od 
świetny dzień Krakowa... 

Sklepy pozamykane, ruch roboczy przerwa 
ny, mnóstwo rodaków przybyłych umyślnie na 
uroczystość z pod zaboru rosyjskiego, odświętne 
stroje, liczne kontusze, czamary, rogatki, konfe 
deratki, odznaki narodowe prawie u wszystkich 
przechodniów a co najważniejsze jasne, wypo- 
godzone twarze, rozradowane nadzieją podnio- 
słej uroezystości i śliczna pogoda nadawały pra 
wdziwie polski wyraz obliczu prastarego grodu 
Jagiellonów... 

Po rogach głównego rynku į na plantach 
atały kramy Tow. Szkoły ludowej w których 
patryotyczne zacne Polki zbierały narodowy po 
datek na cele oświaty... 

O godzinie 11 p. p. odbyła się w kościele 
Marjackim uroczysta Msza celebrowana przez 
ks. Jana Krupińskiego kanonika katedralnego. 
Kazanie wygłosił O. Zygmunt Janicki. Patryo 
tyczne kazanie O. Zygmunta nawołującego do 
zgody, braterstwa i miłości łzy wyciskało zebra 
nym Z Oczu... 

„Niech żaden Polak, żadna Połka nie waha 
się najcięższej ofiary ponieść na ołtarzu Ojczyz 
ny, bo ta Polska, to kochanie nasze niezmierne, 


to ból nasz wieczny, to krew naszych braci : 
sióstr, to jedna wielka niezmierzona ofiara..." 

Tak mówił przezaeny ksiądz-patryota a ze- 
branych napełnił jeden wielki serdeczny żal. 

Podczas nabożeństwa chór gimnazyów pod 
kierunkiem p. Deca śpiewał Mszę Jubiłeuszową 
na temat Boga rodzicy, kompozycyi p. Deca. 

Prezbyterjum zajęły deputacye cechów ze 
sztandarami, prezydjum miasta, liczne grono 
członków Rady, przedstawiciele Magistratu, 
kongregacji kupieckiej, różnych stowarzyszeń 
itd. Kościół był przepełniony. 

O godzinie w pół do 1 wyruszył z kościoła 
jeden z najwspanialszych pochodów jakie Kra- 
ków pamięta, z udziżłeru kilkunastu tysięcy osób 
a jakie 20.000 publiczności tworzyło szpaler. 

Początek pochodu stanowiły krakowskie 
straże pożarne, dalej długim szeregiem ciągnęły 
gimnazya szkoły realne i seminarya z oznaka- 
mi, z muzykami na czele ze swymi „pułkowni- 
kami“, „oficerami“, młodzież szkoły przemysio- 
wej, handlowej j uniwersytecka. Następnie po- 
stępowały w rzędach uczennice wszystkich 
szkół krakowskich, wyższych i średnich, człon- 
kowie stowarzyszeń: nauczycielskiego, Czytelni 
kobiet, orkiestra „Harmonii”*, członkowie Soko 
łów: krakowskiego (z muzyką) z prezesem p. 
Turskim, Sokoła podgórskiego į z Bieńczyć, gru 
pa włościan z okolie Krakowa w ludowych stro 
jach; odznaczała się grupa Krakowianek z Kro 
wodrzy z dużym wieńcem,  uwitym z zieleni i 
gałązek świerkowych; za wieńcem szła bardzo 
liczna grupa włościan ze wszystkich prawie są 
siednich wsi. 

Dalej postępowała grupa Związku Pracy 
narodow., w skład jej wchodziły Koła włościań 
skie Krowodrzy, Nowej wsi, Prądnika czerwone 
goi Łobzowa; dalej postępowały dzieci Zakładu 
Józefitów z wielkim pięknym wieńcem, wetera 
ni z r. 1863 ze sztandarem, Zarząd główny To- 
warzystwa Szkoły Ludowej, Związek Pracy na 
rodowej, Czytelnia katolicka, Stowarzyszenie rę 
kodzielników „Praca“, młodzież rękodzielnicza, 
Związki zawodowe robotników į terminatorów 
katoliekich, „Przyjaźń* krakowska, Stowarzy- 
szenie maszynistów į „Gwiazda“, Stow. młodzię 
ży handlowej, Kongregacya kupiecka, Izby: 
handlowa i rękodzielnicza, Tow. rolnicze i tech- 
niczne, Stow. budowniezych, Tow. tatrzańskie, 
Tow. Unitas, Gremium aptekarzy, Eleuterya, 
Tow. „Ruta“, Towarzystwa: lekarskie į dzienni 
karzy polskich, Koło artystyczmo-literackie, ar- 
tyści dramatyczni, Towarzystwa: Przyjaciół 
Sztuk Pięknych į miłośników zabytków i histo- 
ryi Krakowa, Resursa urzędnicza, Stow. strze- 
leckie, krakowskie Towarzystwo Wzajemnych 
Ubezpieczeń, Magistrat Krakowa, następnie po 


stępowali reprezentanci Izb: adwokackiej, lekar 
skiej i notaryalnej, delegaci z wieńcami i repre 
zentanci instytueyi finansowych, dalej liczni go 
ście z Królestwa, między nimi uczniowie gim- 
nazyum polskiego z Częstochowy wraz z dyrek. 
torem p. Kuropatwińskim j gronem profesorów 
jakoteż młodzież polskiej szkoły handlowej 
Będzina ze swymi profesorami, dałej Koło miesz 
czańskie krakowskie, duchowieństwo, cechy kra 
kowskie i kilkudziesięciu członków Stow. koleja- 
rzy i urzędników kolejowych, dalej poste- 
powało Kółko kontuszowe; na czele kółka szli 
dwaj włościanie w białych sukmanach, z czerwo 
nemi potrzebami, niosący kosy kościuszkowskie, 
pomiędzy nimi chorąży niosący sztandar z wize 
runkiem Matki Boskiej Częstochowskiej z je- 
dnej strony, a orłem białym z drugiej; za cho- 
rążym szła grupa włościan w strojach ludo- 
wych, grupa mieszczan w kontuszachi i przy 
karabelach. Dalej postępowali profesorowie n- 
niwersytetu Jagiellońskiego, członkowie Rady 
m. Krakowa, Rady powiatowej krakowskiej, ak 
cyzy miejskiej i reprezentanci licznych Towa- 
rzystw i Stowarzyszeń. Ogromny pochód posu 
wał się wśród gęstego szpaleru tłumów publicz 
ności. 

Kiedy czoło pochodu doszło do stóp Wawelu, 
rozjegł się poważny głos Zygmunta, jakby 
wzywając uczestników uroczystości na dziedzi 


niec wawelski. Kiedy dziesiątki tysięcy głów 
zapełniły szczelnie ogromny plac na szczycie 


góry, wygłosił mowę p. Kopera, dyrektor Mu- 
zeum Narodowego, który podniósł uroczystą o- 
becną chwilę, wskazał na epokową  doniosłość 
konstytucyi 2 maja w dziejach polskiego narodu 

Następnie złożono wieńce na sarkofagu Koś 
ciuszki i w grobach królewskich a po odśpiewa 
niu chorału przez kilkutysięczny tłum, zakoń- 
czono pierwszą część obchodu. 

[Druga część rozpoczęła się o godz. 4 popoł. 
festynem w parku Jordana, który zgromadził 
do 15.000 osób. 

iPrzygrywały orkiestra „Harmonii* į wszy 
stkie orkiestry gimmazyalne. 

Tam do zebranych na wielkim boisku 
przemówił p. St. Natansohn, sekretarz Związku 
Tow. Szk. Ludowej. W krótkiej treściwej prze- 
mowie wyłuszczył on zebranym znaczenie kon 
tytucyi 3 maja dla nas a nawiązując do dzi- 
siejszych stosunków zakończył okrzykiem: „Jesz 
cze Polska nie zgimęła!* na 60 zśromadzeni od- 
powiedzieli potężnem odśpiewaniem pieśni Ďe- 
glonów. : 

Po nim przemawiali jeszeze reprezentamei 
młodzieży, którzy zgodnie zapewnili, że ;,mło- 
dzież polska dojrzała już do czynu i krótkim już 
jest czas, w którym ta młodzież zażąda od za- 
borców zwrócenia marodowi niepodległości“! Fe 


styn zakończył się o g. 8 wieczorem, poczem od 
był się jeszcze demonstracyjny pochód młodzie 
ży z pod pomnika Adama Mickiewicza. 

Równocześnie odbył się w Sokole uroczysty 
wieczór, urządzony staraniem komisyi obehodo- 
wej Towarzystwa. 


W słowie wstępnem podniósł prof. dr. Czer 
mak najważniejsze znamiona _ Konstytucyi 3 
maja. Wprawdzie w porównaniu z współczesną 
jej we Francyi a nawet w Amglii konstytucya 
polska nie była równie postępową i demokraty- 
ezną, ale też nie kosztowała tyle walk i ofiar, 
co tamte, była dziełem pokoju, a swem umiar- 
kowamiem dowodziła dojrzałości przedstawicieli 
narodu i dawała gwarancyę jej utrzymania 
przez naród. Dalej była konstytucya . majowa 
dalszym etapem w rozwoju unii  polsko-litew- 
sko-ruskiej, pierwszą wielką a wspólną całej 
Rzeczypospolitej ustawą, nadawała jej jeden 
wspólny rząd, konsolidowała wszystkie jej na- 
rody. Wreszcie spisaną była tylko w języku 
polskim i to za zgodą posłów litewskich i rus- 
kich, podczas gdy dawne ustawy redagowano 
w dwóch krajowych językach. Naukę mam więc 
daje, że należy kontynuować myśl zgody tych 
trzech narodów, które w dniu 3 maja 1791 uzna 


ły wyższość kultury polskiej ! na niej budow 


ły swe odrodzenie. 

Po wykładzie prof. Czermaka, nagrodzonym 
oklaskami, śpiewała p. Nakonieczna aryę z „Hra 
biny* i „Halki“, p. Wierzbicki „Dwie zorze” i 
„Krakowiaka” z opery „Jawnuta”; huczne okla 
ski zebrał p. Stanisławski za oddeklamowanie 
„Koncertu nad koncertami“, oklaskami zniewo- 
lony został do naddatków. Odegranie wyjątków 
z „Kwartetu Schuberta“ przez pp. Weigla, Fri- 
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Bracia Karamazow. 
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W chwili gdy weszli do salonu, rozmowa 1- 
wana i Katarzyny kończyła się już widocznie. 
Katarzyna była mocno wzburzona Iwan zaś wsta 
wał już aby się pożegnać. Wyglądał blado co 
Alosza zauważył z niepokojem. Alosza roztrzy- 
gnąć chciał wreszcie ważną dla siebie i niepoko- 
jacy go oddnwna zagadkę. Od niejakiego czasu 
słyszał wciąż z różnych stron, że Iwan kocha Ka 
turzynę 1 chec 3; ockić bratu Dmitrowi. Myśl o 
tem współzawodnictwie między braćmi, którzy o- 
baj byl mu drodzy iragiła go mocno mimo, że 
Dymitr utrzymywał sam, że Iwan godniejszym 
jest Katarzyny od niego, że miłość ichku sobie 
byłaby mu bardzo na rękę. Dlaczego? Czyżby 
chciał żenić się z Gruszą? Byłby to zdaniem 
Aloszy krok rozpaczliwy. Prócz tego. jeszcze do 
wczorajszego wieczora, Alosza wierzył święcie, 
że Katarzyna kocha do zapamiętania brata jego 
Dymitra. takim jak jest, pomimo całą dziwacz- 
ność takiej miłości. W czasie jednak sceny z 
Gruszą, coś mu z tej pewności odpadło, scena ta 
śniła mu się przez całą noe, a gdy się nad ra- 
nem obudził. pomyślał o tem wszystkiem, że to 
tylko szarpanie się, a teraz oto pani Chachłakow 
użyła tegoż wyrażeniaj określając uczucia Ka- 
tarzyny. Przytem uparte i stanowcze twierdze- 
nie pam Chacutakow, że Katarzyna kocha Iwana 
a tylko oszukuje sama siebie zmusza się do mi- 
łości dla Dymitra, robiło na nim silne wrażenie 
„A może to w istocie prawda. Ale w takim ra 
zie jakież jest położenie Iwana?“ Alosza czuł 
instynktem. że taki charakter jak Katarzyny mu 
si panować i rządzić, a rządzić mogłaby może 
Dymitrem, nigdy Iwanem. Dymitr, nie zaraz mo 
że, ale w przyszłości ukorzyć się mógł przed nią 
i czuć się z tem szczęśliwym, Iwan nigdy. l- 
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tscha, Kulińskiego i Kumalę spotkało się z hu- 
cznymi oklaskami. Wreszcie pieśni narodowe 
odegrała orkiestra Sokola“. 

Obchód cały był tak imponującym a ma- 
strój tak serdecznym, że ta wczorajsza pamiąt: 
ka zbratania się narodu polskiego, będzie zape- 
wne na długi czas starczyć jako świadectwo 
żyjącego narodu, który mimo tak długich i tak 
strasznych prześladowań ze strony zaborców 
ocknął się i zamiast prowadzić bratobójcze wal- 
ki podał sobie zgodne dłonie do wspólnej pracy 
której świętym celem: wolność, równość i odro- 
dzenie eałej Polski! 
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Br. Aehrenthal w Berlinie. 
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Wiedeń, 2 maja. 
(z. c.) Przyspieszony wyjazd austro-węgier- 
skiego ministra spraw zagranicznych do Berli 
na, celem przedstawienia się cesarzowi Wilhel- 
mowi, wyjazd, który początkowo dopiero w dru 
giej połowie czerwca miał nastąpić, jest tak wy 
raźną manifestacyą na niedawne podróże króla 
angielskiego, że mimo wszelkie zaprzeczenia 
prasy wiedeńsko-berlińskiej, mającej styczność 
z ministerstwami spraw zagranicznych obu mo 
carstw, wizyta br. Aehrenthala w Berlinie na- 
biera nader doniosłego znaczenia 
(Ze podróż bar. Aehreathala nie jest zwy- 
kłym tylko aktem grzeczności, lecz przeciwnie, 
wypadkiem politycznym znamionują najlepiej 
dwa fakta: przyjazd austryackiego ambasado 
ra w Londynie do Pragi w tym samym czasie, 
kiedy tam bawił minister domu cesarskiego, 
oraz pojawienie się w Berlinie hr. Wolffa- 
Metternicha, ambasadora niemieckiego w Lon- 
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wan nie ukorzyłby się przed nią: a przytem u- 
korzenie takie nie dało by mu szczęścia. Wszyst 
k'e te przypuszczenia a warpliwości przemknęły 
mu przez głowę w chwili śdy wchodził do salonu 
Na domiar przychodziło mu czasem do głowy 
jeszcze jedno. A jeżeli w ogóle nie zdolna jest 
nikogo kochać? Myśli takie odganiał od siebie 
strofując się sam za nie. „Cóż ja wiem o miłoś- 
ci u kołustach? jakie p anc mam wydawać sąd 
o rzeczach. kiórych nie r .zumiem*. 

A przecież wydawało mu się koniecznem wy 
robić sobie jakieś własne zdanie, zdawajł sobie 
bowiem sprawę z niesłychanej doniosłości tej ry 
walizacyj między braćmi. Wczoraj Iwan mówiąc 
o ojcu i Dymitrze wyraził się o nich „niech się 
źrą gady'. Zatem w oczach Iwana Dymitr jest 
gadem. Czy zawsze miał o nim takie mniemanie 
czy może dopiero od czasu poznania Katarzyny, 
słowa te wyrwały się Iwanowi mimowoli, tem 
ważniejszy stanowiły dokument. Jeśli tak, to 
cóż będzie w przyszłości? czy w rodzinie ich ni- 
gdy nie będzie spokoju? A co najważniejsza. po 
czyjej tu być stronie kogo żałować? czego dla 
każdego z nich pragnąć wśród tych strasznych 
przeciwieństw? można się tu było łatwo splątać 
i zgubić a Alosza nie znosił takiego stanu nie- 
pewności, gdyż miłość jego miała charakter czyn 
ny. Kochać biernie nie umiał, kochając musiał 
natychmiast brać czynny udział i pomagać; a do 
tego trzeba sobie było postawić jasny cel i dążyć 
do niego, A jak tu postawić sobie jasny cel, 
tam gdzie wszystko niejasne jest i splątane, jak 
znaleść słowo zagadki? 

Obaczywszy wchodzącego do sałonu Aloszę 
Katarzyna ucieszyła się bardzo i wstrzymała 
chcącego oddalić się Iwana. 

_Minutę Jeszcze. Zottar pan jeszcze minutkę. 
Chciałabym usłyszyć koniecznie zdanie tego oto 
człowieka, któremu takebardzo wierzę. Niech 
pani posłucha także dodała zwracając się do pa 
ni (hachłakow. Pokadziła Aloszę obok sielie. 
pani Chachłakow usiadła naprzeciw. 
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dynie w tym samym dniu, w którym cesarz Wił 
helm przyjmował śniadaniem swego gościa. 

'Wprawdzie „„Fremdenblatt*”, ,,Pester Lloyd“ 
oraz ;;Nationalzeitung', w inspirowanych 2 
góry artykułach twierdzą, że wizyta br. Aeh- 
renthala już z tego powodu nie może mieć naj 
mniejszego politycznego znaczenia, ponieważ po 
rozumienie obu sprzymierzonych państw co do 
zagranicznej polityki światowej jest w najdrob 
niejszych nawet sprawach tak ścisłe, iż obaj 
kanclerze nie mają żadnego przedmiotu do nara 
dy, mimo to, wzmianki w telegramach tych 
samych dzienników o dwugodzinnej konferen- 
cyi cesarza Wilhelma z br. Aehrenthalem najle 
piej pouczają, jaką wagę należy do tych zapew 
nień przykładać. 

Podróże króla angielskiego do Kartegeny 
i Gaety wydały bardzo obfite owoce dla Anglii. 
Jak już miałem sposobność zaznaczyć przed ty 
godniem, ostrze wszystkich konferencyi Edwar 
da VII z Alfonsem XIII oraz Wiktorem Ema- 
nuelem II było zwrócone przeciw Prusom. 

Wprawdzie p. Tittoni ustawicznie zapewnia, 
że Włochy dotrzymują wszystkich warunków 
trójprzymierza, codzienne jednak kroki dyplo- 
macyi włoskiej oraz ministerstwa wojny dość 
poważny temu kłam zadają. 

Spotkanie się kanclerza Buelowa z Tittonim 
w Rapallo nie doprowadziło widocznie do pozy 
tywnych rezultatów, skoro w niespełna dwa ty 
godnie potem, król Edward był przyjmowany 
w Gaecie z takim entuzyazmem. 

Prasa niemiecka niezadowolona z tego 
zjazdu, w lieznych artykułach napadła na króla 
włoskiego za przyjęcia gościa angielskiego i do 
lała jeszcze oliwy do ognia. Włochy zostały 
przedstawione w organach niemieckich mniej 
więcej jako państwo podległe cesarstwu nie- 
mieckiemu, które nie może przyjmować gości 
zagranicznych, bez pozwolenia urzędu kancler- 

.skiego na Wilhelmstrasse. 
Odpowiedź mie dała długo na siebie czekać. 
„Tribuna“ we wstępnym artykule zaznaczyła 


— Wszyscy jesteście moimi przyjaciółmi, dro- 
g'au, luiskimi ludźmi, zaczęła gorąco głosem w 
którym drgały łzy. Alosza uczuł odrazu wiel- 
kie dla niej współczucie, a serce jego zwróciło 
się znów ku niej. 

. — Aleksy Fedorowiezu. pan byłeś wczoraj 

świadkiem tej okropnej sceny, widziałeś wszyst. 
ko. Pan tego nie widziałeś Iwanie Fedorowiczu. 
ale on widział. Co pomyślał o mnie niewiem? 
ale to wiem, że gdyby to eo zaszło wczoraj, powtó 
rzyło się dzisiaj, to postąpiłabym zupełnie tak 
samo, w każdym szezególe, w każdym słowie, w 
każdym ruchu. Pan musisz pamiętać moje ru. 
chy Aleksy Fedorowiczu, pohamowałeś |jeden z 
nich. Tu Katarzyna zarumieniła się moeno. 
„ Otóż oznajmiam panu Aleksy Fedorowiczu, 
że nie jestem zdolną do rezygnacyi. Co się ty- 
czy miłości mojej, sama już nie wiem czy go ko- 
cham, czuję obecnie nad nim litość, a to zły 
znak, gdybym go kochała powinnabym ga raczej 
nienawidzić. Głos jej zadrżał i łzy zawisły jej 
na rzęsach, Alosza uczuł, że dziewczyna jest w 
tej chwili zupełnie szczerą i mówi prawdę. 

— Tak, ona już nie kocha Dymitra. pomyślał 

— Doskonale mówisz, zawołała pani Cha- 
chłakow. 

— Poczekajcie nie skończyłam jeszcze mówi- 
ła Katarzyna. Nie powiedziałam tego co naj- 
ważniejsze. Oto tej nocy powzięłam postanowie- 
nie może ciężkie dla siebie, ale którego na pe- 
wno nie zmienię. Drogi mój kochany, wielkodu 
szny doradca, głęboki znawca sere ludzkich, je- 
dyny przyjaciel jakiego mam na świecie, Iwan 
Fedorowicz zna. moje postanowienie i nie sprze- 
ciwia mu się, owszem utwierdza mnie w niem i 
pochwala. 

— Tak jest. znam to postanowienie i pochwa 
lam je — przemówił cicho lecz stanowczo Iwan 
Fedorowicz. 

— Ale pragnęłabym jeszcze usłyszyć zdanie 
Aloszy, przebacz mi pan Aleksy Fedorowiczu, że 
tak poufale pana nazywam. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Skład wyrobów meblowych i tapicerskich 


WAWRZECKIEGO 


w Krakowie, ul. Wiślina 3 


i poleca go łaskawy względom P. T. Pabliczaeści. 
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stanowczo nietakt prasy berlińskiej a nawet 
podobno ambasador włoski w Berlinie żalił się 
na nietakt pism pruskich wobec zaprzyjaźnione 
go państwa. 

Wypadki te przyspieszyły wizytę br. Aeh- 
renthala... 

Dla szerszej publiczności jest to powszedni 
akt grzeczności, świat jednak polityczny nie 
zbywa tej wizyty obojętnie, tembardziej, że pra 
wie równocześnie ks. Buelow w parlamencie nie 
mieckim wyraźnie oświadczył, że ogólne rozbro 
jenie uważa za mrzonkę, niemużliwą do urzeczy 
wistnienia, 

Za kilka dni może „niedyskrecye* dzieani- 
ków, mających styczność z ministerstwem 
spraw zagranicznych oraz kanclerzem  Buelo- 
wem, podadzą nam jakieś szczegóły tej wizyty, 
obecnie jednak pewną jest rzeczą, że ks. Buelow 
chce o ile możności zacieśnić węzły przyjaźni 
między cesarstwem  niemieckiem a austro-wę 
gierskiem, by mieć choć jednego pewnego sprzy 
mierzeńca. Chwiejna polityka Wilhelma II, je 
go mowy, oraz niektóre czyny, dokonane pod 
wrażeniem chwili, zizołowały zupełnie cesar- 
atwo niemieckie, ułatwiając zarazem królowi 
angielskiemu? pracę nad osłabjeniem Niemiec. 

W groźmej chwili przypomniano sobie nad 
Sprewą o „wiernym sekundancie.* 

I rzeczywiście! Wierny sekundamt nie za- 
wiódł, na zawołanie pospieszył, by zamanifesto 
wać wobec Europy, że cesarstwo niemieckie a w 
szczególności król pruski ma pewnego przyja- 
ciela. 

Austro-Wegry znowu oddały Prusom zna- 
mienitą przysługę... Jaką za to odniosą korzyść? 
Czyżby znowu była to tylko robota „pour le roi 
de Prusse“? 
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Marnotrawny syn. 


3) (Z angielskiego.) 


Sz 


, Huston prawdopodobnie zasnął nad kieli- 
szkiem w sali jadalnej, teraz leżał może na 
podłodze odurzony trunkiem. Sała jadalna, 
jak John przypominał sobie, była dużym po- 
kojem na końcu korytarza. Wszedłszy do 
niej, Nicholson potracał w ciemności o me- 
ble, dążąc do okna. Naraz padł jak długi, po- 
tknąwszy się o ciało jakieś leżące na ziemi. 
Przewidywał to z góry, lubo doświadczył nie- 
mniej uczucia wstrętu; dziwił się, że pijak 
ugodzony niechcący przez niego tak silnie, 
nie zaklął choćby przez sen. 
na myśł, iż bywają wypadki, 


trunku sprowadza śmierć nagłą. 


Wielki Bo- 


że! Gdyby Alan umarł, co za smutny byłby to ; 


obchód świąt Bożego Narodzeuia! John do- 
stał się wreszcie do okna i otworzył okieni- 
eę. W świetle dziennem pokój przedstawiał 
niemiły widok; krzesła powywracane; obrus 
ściągnięty ze stołu; półmiski z potrawami na 
podłodze, a za stołem leżał pijak, którego 
John widział tylko nogę. F 

Z największą odrazą i niepokojem Nichol- 
son zbliżył się do leżącego człowieka, lecz 
zaledwie dostrzegł ciało jego, wydał krzyk 
stłumiony i uciekł czemprędzej z nieszczę- 
snego domu. Nie Alan leżał na ziemi, ale 
mężczyzna dużo od niego starszy, z twarzą 
ponurą i siwym włosem; leżał w kałuży krwi, 
oczy szeroko rozwarte utkwiwszy w sufit. 
„._ John chodził dłuższą chwilę po podwórzu. 
Zimno działało podniecająco na jego nerwy. 
Odzyskał wprędce władzę myślenia a wraz 
z nią zrozumienie strasznego położenia swego. 

Alan prawdopodobnie zamordował kogoś, 
może „tego człowieka“ wspominanego z trwo- 
gą przez jego kamerdynera, w każdym razie 
istotę ludzką, której krew zakrzepła na podło- 
dze w sali jadalnej, a której śmierć miała 
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Ruch przedwyborczy. 


—0— 


Rada narodowa zatwierdziła na podstawie 
uchwał kemitetów wyberczych okręgu miejskiego 
Jasło, Gorlice, Grybów Biecz Strzyżów Frysztak 
Pilzno Dębica (nr. 24) na ten okręg kandydaf 
turę ks. Leona Pastora posła Sejmowego i b. po- 
sła do Rady Państwa. 


Frysztak. Dnia 2 b. m. po południu za i- 
nicjatywą komitetu miejskiego utworzonego z 
ramienia Rady narodowej zebrali się liczni 
wyborcy celem wysłuchania wyznania polity- 
cznego zgłoszonych kandydatów na posła do 
Rady państwa z okręgu wyborczego miejskie- 
go 24-go tj. ks. Leona Pastora i Stanisława 
Dihma sekretarza sądowego z Dębicy. 

Ten ostatni zawiadomiony o odbyć się 
mającem zgromadzeniu nie zjawił się z niewia- 
domych powodów. 

Po zagajeniu zgromaczenia przez przewo- 
dniczącego komitetu burmistrza miasta Fry- 
sztaka dra Nattera, którego zgromadzenie prze- 
wodniczącym wybrało ipo udziełeniu przez 
tegoż kandydatowi głosu kandydat złożył o- 
bszerne sprawozdanie z dotychczasowej swej 
działalności poselkiej, przedstawił swój prog- 
ram przyszłej działalności w parlamencie, a ja- 
ko jej wytyczne przedstawił: staranie się o po- 
dniesienie rolnictwa mającego pierwszorzędne 
znaczenie dla kraju naszego. 2) o uprzemysło- 
wienie kraju o zabezpieczenie na ¡wypadek 
starości lub kalectwa robotników i przemysło- 
wców. 3) o przymusowe zabezpieczenie od o- 
gnia. 4) O wynagrodzenie gmin za wykony- 


ściągnąć najcięższą karę na mordercę. Dla- 
tego to po dokonanin zbrodni Huston pił 
wódkę w sieni, odmawiał z razu Johnowi 
schronienia i tak przerażony był wzmianką 
Nicholson'a o przypisywanem mu zabójstwie. 
Teraz Ałan uciekł tchórzłiwie, zostawiając 
przyjaciełowi w spadku grożące winowajcy 
kłopoty i niebezpieczeństwa. 

— Rozważmy rzecz chłodno — mówił 
Nicholson z rodzajem zniecierpliwienia, jakby 
bronić się chciał przed chaosem myśli, po- 
wstałym w jego głowie. Było niewątpliwem, 
że nie mógł zostawać ani chwili dłużej w tvm 
domu, nie wiedział jednak dokąd udać się wypa- 
dało? W Kdymburgu, w San-Francisco groziło 
mu jakieś niebezpieczeństwo tem trudniejsze 


| do uniknięcia, że nie znał jego przyczyny. Tu 
Przyszło mu i 
że nadużycie i 


przeciwnie widział to niebezpieczeństwo, żad- 
ną tajemniczością nie osłonięte, więc przed 
niem chronić się należało śpiesznie. Nie mógł 
nciekać, zostawiając na miejscu swoją walizkę, 
ani z tą walizką iść piechotą do miasta. Musi 
tedy wyjść niepo>trzeżenie z ogrodu, zawołać 
dorożkę i wrócić po swój pakunek. Wrócić! 
Czy będzie miał odwagę? 

Tak rozmyślając, spostrzegł na spodniach 
plamę, wielkości dłoni, dotknął ją pałcem i 
przekonał się, że to krew była! 

Przerażony, zabrał się energicznie do usu- 
nięcia złego, obtarł o śnieg splamiony palec, 
a wszedłszy do domu, zamknął na klucz 
drzwi sali jadalnej.  Odetchnął swobodniej, 
wiedząc, że zapora dębowa dzieli go od gro- 
zę budzącego trupa. Następnie pobiegł do 
zajmowanego tej nocy pokoju, zdjął śpiesznie 
splamione spodnie, które rzucił w kąt, inne 
wdziewając w ich miejsce, wyjętą nocną bie- 
liznę schował do walizki, i wziąwszy paku- 
nek w rękę, ujrzał się z radością na świeżem 
powietrzu. 

Nieszczęściem walizka była ciężką bardzo; 
John dzwigał ją z trudem; pot spływał mu z 
wysiłku po czole. Dwa razy musiał pakunek 
stawiać na ziemi i odpoczywać, zanim doszedł 
do furtki ogrodowej. Tu czekał go nowy kło- 


wanie poruczonych czynności przez państwo. 
5) O sanacyę funduszów krajowych przez skło- 
nienie państwa do odstąpienia części podat- 
ków szczególniej konsumcyjnych krajowi. 6) O 
reformę podatku czynszowego i domowo-kla- 
sowego. Wreszcie poruszył kandydat koniecz- 
ne do przeprowadzenia niektóre sprawy czys- 
to lokalne; jako to wyjednanie dla miasta 
szkoły 5-cio klasowej i pozyskanie miarodaj- 
nych czynników celem uzykania budynku dła 
tejże, wyjednanie u rządu budowy sądu i u- 
rzędu podatkowego o subwencyę na kanali- 
zacyę i. t. d. 

Interpelowany przez wyborców między 
innymi przez dra Nattera, który zarazem wy- 
łuszezył potrzeby miasteczka, a interpelował o 
przeprowadzenie ordynacyi sejmowej, zmiany 
ustawy sanitarnej państwowej i o utworzenie 
ministerstwa sanitarnego, kandydat dawał wy- 
czerpujące i zadowalniające odpowiedzi, to też 
wyborcy na wniosek przewodniczącego zgro- 
madzenia jednogłośnie i z entuzyazmem uch- 
walają popieranie kandydatury ks. Leona Pa- 
stora. 


Witkowice 

Dnia 14 kwietnia b.r. zawiązało się u Ras 
Kółko rolnicze, wszystkie wioski parafii obej- 
mujące, aby tym sposobem wytworzyć więk- 
szą siłę. Zaraz zapisało się 40 członków a dziś 
jest nas przeszło 50. Towarzystwo kółek rol- 
niczych zasłużyło sobie u nas na szczerą We 
dzięczność, bo już w ciągu kiłku dni przysła- 
ło nam potrzebne dokumenta i pouczenie a 
nadto 50 książek jako zawiązek biblioteki. Sa- 
mi zapronumerowaliśmy sobie zaraz kilka cza- 
sopisn rolniczych i politycznych zaczęliśmy 
gromadzić bibliotekę, mając na oku osobliwie 


pot, zauważył, iż w braku klucza drzwi przym= 
knąć można jedynie od środka, a zatrzasnąw- 
szy je, wrócić do ogrodu było niemożliwem. 

Biedny John miał więc do wyboru dwie 
alternatywy zarówno przykre i niebezpieczne: 
albo drzwi zatrzasnąć za sobą i walizkę porzu- 
cić na drodze ku zdumieniu przechodniów, 
łub też zostawić drzwi otwarte póki nie znaj- 
dzie dorożki, a tem samem dozwolić pierwsze- 
mu lepszemu włóczędze wykryć straszną ta- 
jemnicę. 

Na to jednak ostatnie ryzyko zdecydować 
się był zmuszony; wyjrzawszy ostrożnie za 
furtkę, nie dojrzał nikogo na drodze; uznał 
tedy chwilę dla siebie odpowiednią. Włożył 
kamyk w zamek, by przeszkodzić działaniu 
sprężyny, drzwi przymknął o iłe mógł naj- 
szczelniej i pobiegł w stronę Edynburgu szu» 
kać dorożki. 

Po drodze widział wychodzącą z jednego 
domu gromadkę wesoło gwarzących dzieci, 
za któremi szła młoda matka radośnie uśmie- 
chnięta. 

— Oni się cieszą, a ja mam tak smutne 
Boże Narodzenie! — myślał z żałem. 

O mało nie wybuchnął tragicznym śmie- 
chem z nadmiaru goryczy, zalewającej mu 
serce. 

Tragedja w dorożce. 

O kilkaset metrów od Murrayfiełd John 
dojrzał zdaleka dorożkę. Krzykiem i dawane- 
mi sygnałami zdołał zwrócić na siebie uwagę 
woźnicy, co poczytywał za szczęśliwe zrządze- 
nia losu. Gdy jednak zbłiżył się powóz, za» 
dowolenie Nicholson'a zmieniło się niepokój, 
gdyż poznał w dorożkarzu pijaka, który go 
wiózł dnia poprzedniego. 

Woźnica przeciwnie uradowany był z od- 
nałezienia hojnego klijenta; gadatliwy z uspo- 
sobienia, chciał nawiązać zaraz z Johnem 
rozmowę. Mówił o uroczystym dniu — z 
punktu widzenia głównie sutszych mających 
dostać mu się w udziałe napiwków — przy- 
pomniał przy tej okazji, że dnia poprzedniego 
Nicholson był podchmiełony. (d. c. n-). 


w wielkim wyborze kompletne urządze- 
nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 
nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 
terace, poduszki, kołdry, dywany, chodni- 


MAGAZYN MEBLI; 


Szczepana hojka """* 


ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser- 
wety na stoły i t. p. 


kowie, ulica Szpitalna I. 34, naprze= 
ciw teatru, telefon Nr. 738. 


książki popularne, rolnieze bez których już nie 
można dziś gospodarować. 

Dnia 28 kwiet. odbyło się u nas zgroma- 
dzenie wyborcze całej parafii, celem wyboru 
komitetu miejscowego i omówienia ważniej- 
szych spraw przed nadchodzącymi wyborami 
Uczestniczył też ksiądz proboszcz Jan Szew- 
czyk z Tłuczani jako miły sąsiad a gość w 
gminie naszej. Zgromadzeni wybrali stały miej- 
scowy komitet na lat 6 z 15 członków obej- 
mujący całą parafię z siedzibą zarządu w Wit- 
kowicach jako w miejscu wyborów i3 mężów 

zaufania na czas wyborów. 

Piękna przemowa ks. szewczyka zachęca- 
jącą do gromadzenia się i wytrwania pod sztan- 
darem Stronnictwa katolickiego w sprawach po- 
lityczny; jak również odezyt wyczerpujący a 
przekonywujący W. ks. proboszcza miejscowe 
go w czem błądzą ludowcy ijaka jest religia 
twórców i przywódców stronnictwa ludowego 
wywarły wielkie wrażenie i utwierdziły prze- 
konania w nas któreśmy dzięki Bogu już da- 
wniej mieli, że z ludowcami łączyć się nie mo- 
żna, że to stronnictwo jest nieszczęściem dla 
Polskiego ludu, bo dzieli lud i odbiera mu 
wiarę. 

W Babicy wiosce należącej do naszej pa- 
rafii Towarzystwo Oświaty Ludowej założyło 
czytelnię. Otwarcie jej odbyło się 21 kwietnia. 
Gospodarzy i kobet zebrało się wiele, nawet 
z innych wiosek parafii zjawili się goście: na- 
uczycielstwo i gospodarze. Czytelnię umiesz- 
czono w sali szkolnej a kierownictwa podjął 
się bardzo gorliwy w sprawach ludu, nauczy- 
ciel miejscowy p. Dyszyński, lud garnął się 
licznie po książki dziękując „Bóg zapłać“ zało- 
życielom. 
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Wiee w Szczucinie. 

Dnia 1 maja odbył się tu wiec ludowy, 
w którym wzięła udział także spora garść lu- 
dowców Wiec urządziło stronnictwo P. C. L. 
a przewodniczył ks. proboszcz Łączeński. 

Zaproszono kandydata Ks. dra Adama Ko 
pycińskiego, długoletaiego już posła, i p. Jó- 
zefa Miodońskiego sekretarza sądu w Dąbro- 
wie do wyrażenia swych przekonań politycz- 
nych. Na Wiec ten zgłosili się także p. Boj- 
ko i dr. Moskwa. Pierwszy jako kandydat 
stronnictwa ludowego, drugi jako jego zastęp- 
ca ze swymi zwolennikami i zostali przez u- 
rządzająeych wiec do udziału przypuszczeni. 
Po zagajeniu przez Ks. Proboszcza miejsco- 
wego, ks. Kopyciński, stojąc na stanowisku 
Koła polskiego w dłuższej mowie przedstawił 
w sposób spokojny i wytrawny potrzeby eko- 
nomicznej i moralnej natury obecnej doby 
ze względu na lud polski i zgłosił kandydatu- 
rę swoją, zaznaczając, że nie zwalcza kandy- 
data ludowców, byle tenże wszedł do Koła 
polskiego i solidarnie w niem pracował. Po 
nim przemówił p. Miodoński, zgłaszając swą 
kandydaturę na zastępcę ks. Kopycińskiego, 
polecając w gorących słowach jego kandyda- 
turę. W mowie swej między innemi zazna- 
czył p. Miodoński, w jaki to sposob wyrabia- 
ja się opiekunowie ludu, wypędzeni ze szkół 
studenci, lub niekończący nauk akademicy. 
Tym bowiem nie chce się pracować, imać 
pracy na roli, narzucają się ludowi na opie- 
kunów i doradców, burzą go tylko, podnieca- 
ją przeciw innym stanom i tak stają się pła- 
tnymi agitatorami. 

Następnie przemawiał p. Bojko. Spokoj- 
nie, objektywnie, nie występując ani przeciw 
osobom ani stronnictwom. 

Dotąd można się było budować tym spo- 
kojem i harmonią. jaką się rządziły oba stron 
nictwa. Ale zabr:ł głos p. Moskwa, kandy- 
dat adwokacki. W mowie przeciw Kołu pol- 
skiemu zaznaczył, że żaden ludowiec nie mo 
że się wiązać przyrzeczeniem, że wstąpi do 
Koła Polskiego, bo ono zawsze występowało 
przeiwko interesom ludu, że nie dlań nie zro- 
bił,o zaniedbało przemysł krajowy, było sługą 
rządu. 


Lalui i zabawki 


GŁOS NARODU 


Występując zaś w obronie tych, którzy 
nie ukończyłi szkół z powodu braku zdolno- 
ści lub dobrych chęci dał za przykład siebie 
samego. twierdząc, że w gimnazyum surowo 
był za to karany, że się pilnie uczył historyi 
polskiej. Stąd wniosek, że wypędzeni ze szkół 
są ofiarami prześladowania i wzniosłych dą- 
żeń, na których przełożeni poznać się nie mo 
gą. Zabawił się także p. Moskwa w statysty- 
kę, wykazując jakie to ogromne podatki po- 
średnie płaci Galicja, w czem tak się zagalo- 
pował, że twierdził, jakoby podatek od jed- 
nej topki soli wynosił jedenaście centów. 

Tego rodzaju przekręcenie prawdy wywo 
łało głębokie oburzenie u obecnych a wyraz 
temu dał Ks. dr. Adam Kopyciński i zgóry 
oświadczył, że albo p. Moskwa nie zna praw- 
dy, albo co gorsza chce lud bałamuecić i przy 
toczył, że na wzór Koła polskiego we Wied- 
niu postąpili Polacy w Poznańskiem i Peters- 
burgu, zawiązując we wszystkich prowinejach 
solidarne Koła polskie. 

Dalej, że p. Moskwa skłamał, twierdząc 
jakoby Czesi byli w rozbiciu, albowiem zaw- 
sze tworzyli jeden Klub czeski, do którego na- 
leżeli chłopi, mieszczanie i obywatele ziemscy; 
przytaczał niektóre z zasług Koła ;polskiego: 
usunięcie z kraju urzędników, nauczycieli Nie- 
mców i Czechów, 60 proc. indemnizacji którą 
kraj płacił dawniej odpisano, wykupno Kolei 
Karola Ludwika a teraz kolei północnej, regu- 
lację rzek i t. d. i t. d. 

P. Moskwa chyba sobie kpi z rozumu chłop- 
skiego, mówiąc, że rząd bierze 11 centów po- 
datku od topki soli, be rząd żadnego podatku 
od suli nie bierze. 

A jeżeli mówił o podatku od cukru i naf- 
ty, zapomina, że to fabrykanci łącząc się ra- 
zem (kartel) podwyższają cenę. 

Wiee zakończyło przemówienie ks. Mlecz- 
ki prob. z Przecławia, który w odpowiedzi na 
zarzut pana Moskwy, że Koło polskie jest na 
usługach rząda odparł, że to właśnie Koło w prze 
ciągu kilku tygodni obaliło gabinet Gautscha. 
Przypomniał także panu Moskwie wiec ludow:- 
ców w Krakowie w hotelu Kleina, na którym inte- 
ligentniejsi ludowcy a między nimi p. Bojko 
byli za wstąpieniem do Koła polskiego, wie- 
dząc, że dopóki będą ludowcy poza Kołem 
polskiem, dopóty nic dobrego dla ludu nie 
zrobią. I przypomniawszy p. Moskwie wszyst- 
kie jego kłamstwa słowami p. Bojki: „Panie 
Moskwa, proszę ludu nie ćmić* zakończył prze- 
mówienie. Przewodniczący wiecu wyraził wdzię 
czność zgromadzonym za spokój i jednomyśl- 
ność w obradach. Po 3 godzinnem wiecowa- 
niu, lud w liczbie przeszło tysiąca rozszedł się 
do domów, podniesiony na duchu i utwierdzo 
ny w prawdzie. 

Wrażenie tego wiecu uwydatniło się w 
słowach jednego z włościan ktćry powiedział: 
„Nam zdawało się że p. Moskwa to człowiek 


: mądry i prawdę mówi, gdy przemawiał do nas 


- age naa maka 


trzęsącym i rozpłakanym głosem o krzy ydach 
jakie nam, Koło pol. wyrządziło. Ale kiedy lu- 
dzie uczeni wykazali mu fałsz, zachował się 
jak dzieciak, że nawet ust nie otworzył na 
swoją obronę. Nie chcemy takich ludzi, ale 
głosować będziemy na ks. Kopycińskiego'* 


s + 


— Na Półwsiu Zwierzynieckim odbyło się 
dnia 2 maja br. zgromadzenie obywatelskie 
celem wyboru Komitetu przedwyborczego. Prze 
wodniczył ks. prałat Romuald Szwarc. Obec- 
nych było przeszło 100 obywateli, którzy prze- 
prowadzili dyskusyę nad ogłoszonemi dotych- 
czas kandydaturami. 

Dyskusya prowadzona nader poważnie a 
rzeczowo, przy której liczni tnowcy zabierali 
głos stwierdziła tylko iż obywatelswo tutejsze 
w politycznych zapatrywaniach stając na grun- 
cie narodowym podziela zupełnie przekonania 
tej wielkiej części polskiego społeczństwa, któ- 
re zdrowem a umiejętnie krytyczaem okiem 
patrzy w przyszłość i oddaje swe głosy temu, 
który nie na pustej a bezmyślniej frazeologii 
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i sianiu nienawiści wzajemnej opiera swą pra- 
cę polityczną, wykształceniem, charakterem pra 
cowitością i patryotymem daje gwarancye, iż 
zaufania w nim położonego, li tylko dła dobra 
kraju i wyborców użyje, 

Uchwalono zatem popierać kandydaturę 
Dr. Franciszka Bujaka i w tym celu zwołać w 
najbliższym czasie wielkie zgomadzenie wybor- 
ców, na którem zaproszony kandydat, przed- 
stawi swój program polityczny. 

Komitet przedwyborczy wybrany w liez- 
bie 20 osób rozpoczął swoje czynności. 


* s LJ 


Wiedeń. Na wiecu polskich wyborców wie- 
deńskich, odbytym dnia 28 kwietnia w. sali Hote- 
lu „Savoy* pod przewodnictwem p. Grzegorza 
Smólskiego uchwalono znaczną większością gło- 
sów polską kandydaturę w Wiedniu. Kandyda- 
tem został wybrany 

Dr. Zygmunt Hofmokl 

Wiec uchwalił następnie rezolucyę p. Stan.. 
Lewandowskiego wyrażającą życzenie, ażeby każ, 
doczesny minister dla Galicyi, urzędnicy-polacy 
w Wiedniu. jakoteż posłowie polscy zasiadający 
w parlamencie wiedeńskim poczuwali się do o 
bowiązku narodowego poznania życia polskiego 
w Wiedniu, brania w niem udziału i popiera 
nia potrzeb narodowych polaków w Wiedniu.. 

W końcu uchwalono wysłać dziękczynny te- 
legram mistrzowi Paderewskiemu za świetną od- 
prawę na paszkwil Bjoernstjerne Bjoernsona. 
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EL 
Kronika. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIAW 


Kraków, 4 maja. 
— Dnie krzyżowe z procesyami z Katedry 
przypadają w poniedziałek, wtorek i środę. Pron 
cesye odbywają się przed południem kolejno do 
kościoków 00. Franciszkanów, 00. Dominika- 
nów i do kościoła Maryackiego. 


— Uroczystość strażacka. W poniedziałek 
dnia 6 bm, odbędzie się na miejskiej strażni- 
cy pożarnej uroczystość przyozdobienia meda- 
łam cesarskiemi zasłużonych członków straży 
pożarnej miejskiej i ochotniczej którzy nieprzer- 
wanie przez 25 lat pełnili słażbę strażaaką za- 
wodową i ochotniczą. Uroczystość poprzedzi 
nabożeństwo w kościele św. Florjana na Kle- 
parzu. 


— Z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych komuni 
kują nam: Z powodu opóźnienia wysyłki obra- 
zow J. Chełmońskiego z Warszawy otwarcie 
wystawy prac tegoż malarza nastąpi dopiero: 
około 15 bm. Ze względu na wielkie koszta 
przewczu i oclenia tych dzieł postanowiła Dy- 
rekcja Towarzystwa pobierać od członków na 
czas tı wania wystawy dopłatę 20 halerzy. O- 
becną wystawę odświeżono dziełami artystów: 
L. Kwiatkowskiego, Krakowskiego, Ruka Sper- 
bera, Borowskiego, Gramatyki-)strowskiej, St. 
Matejki, Zarneckiego ite. 


— Nowe Stowarzyszenie przemysłowe. Za 
inicjatywą instruktora przemysłowego d-ra 
Ostrowskiego odbyło się przedwczoraj Zgro- 
madzenie handlarzy nafty celem utworzenia 
nowego Stowarzyszenia przemysłowego. Ce- 
jem przygotowania statutu wybrano Komitet 
złożony z pp. H. Rippera, Nossalika i Aleksan- 
drowicza. 


— Krakowski! Zakład Witrażów fmżyniara: 
architekty Stanisława Żeleńskiego otrzymał po- 
nownie w roku bieżącym na wiosennej wystawie 
w Wiedniu (Moden-Ausstellung) najwyższe od- 
znaczenie, tj. złoty medal za przesłane witraże 
wedle rysunków prof. Wyspiańskiego i Mehoffe- 
ra architekta, Fr. Mączyńskiego i mozaikę na 
sposób wenecki. Jestto szóste z rzędu najwyż- 
sze odznaczenie jakie istniejący dopiero od 5 lat 


letnie poleca po niskich ce- 
nach i w wielkim wyborze 


C. SZCZURKOWSKI, KRAKÓW, GRODZKA 2. 


zakład krajowy uzyskał mianowicie we Lwowie 
1902, w St. Louis 1904, w Buczaczu 1905. Me- 
dyolan 1906. Paryż 1907 (Grand prix) i obec 
nie Wiedeń. 

Zakład pdzostaje pod artystycznym kiero- 
wnictwem p. Jana Bukowskiego zaszczytnie zna 
nego artysty malarza, a mieści się we własnym 
domu przy ulicy Swoboda l. 2, gdzie znajduje się 
nieustająca wystawa wyrobów, w zakresie witra 
żów, oszkleń artystycznych i mozaiki szklanej. 


— Strejk młynarski. W bieżącym tygod- 
niu wybuchł strejk robotników parowego mły- 
na w Bieńczycach. Po podwyższeniu źądanych 
przez robotników płac strejk ustał. Zarówno 
bezrobocie, jak i porozumienie obyło się boz 
RZEZ zwolenników „Czerwonego sztan- 

aru“. 


— Napad. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
wczoraj w nocy Dominika Czajkę, rzeźnika. 
Czajkę przechodzącego Wolnicą zaczepiło kil- 
ku drabów, żądając pieniędzy na wódkę, a kie- 
dy Czajka odmówił, pobili go, a jeden z ban- 
dy uderzył silnie nożem w bok lewy — tak 
że ostrze przebiło mu skórę i ugrzęzło w płucu. 


Licyłacya. Przypominamy naszym czytel- 
nikom, że w poniedziałek i w dni następne odbę 
dzie się w miejskiej kasie oszczędności licytącya 
na niewykupione zastawy. Sprzedawane będą 
kosztowności ze złota, srebra i drogich kamieni, 
oraz rzeczy do użytku gospodarczego. Niechże 
z tej sposobności korzysta publiczność, aby rze- 
czy te nie wpadły za bezcen w ręce żydowskie, 


Losowanie sędziów przysięgłych kadencji 
Ii-ej (czerwcowej) b. r. sądu krajowego kar- 
nego odbyło się w prezydyum sądu kre- 
jowego karnego pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta sądu krajowego dra. Dyonizego Pogo- 
rzelskiego przy udziale nadradców dra. Kaise- 
ra i SŁ Gułhowskiego wobec zastępcy proku- 
ratora radcy sądu krajowego dra. A. Brasona, 
delegata Izby adwokackiej mecenasa dra. Dr. 
Bron. Guńkiewicza i protokolanta p. Jedliczki. 

Jako przysięgli główni wylosowani zostali: 
1. Bisztyga Jan, inżynier; 2. Bojarski Piotr, wł. 
realności; 3. Brener Karol, wł. realn.; 4. De- 
korde Gabryel, wł. han. nafty; 5. Dobrowolski 
Michał. wł. realn. w Podgorzu; 6. Dyrcz Józef, 
wł. realn. w Podgórzu; 7. Eichhorn Emanuel, 
kupiec; 8. Foltański Roman, wł. realn.; 9. Gep- 
pert Jan, zastępca dyrektora pow. kasy oszczę- 
dności; Gumplowicz Henryk, wł. realn.; 11. Gu- 
zikowski Piotr, wł. realn.; 12. Holub Franci- 
szek, krawiec damski; 13. Infeld Dawid w Pod- 
górzu; 16. Leistner Feiwel Chune, 17. Lichtig 
Naftali Hirsch, złotnik; 18. Lipczyński Józef, 
krawiec; 19. Łasiński Józef, wł. dóbr Przyborów; 
20. Machauf Ignacy. 21. Malik Wincenty, urz. 
Tow. wzaj. ubezy.; 24. Mangel Salomon, agent 
handlowy; 28. dr. Maślankiewicz WŁ, urz. filii 
Banku austro-węg.; 24. Matzner Godel w Pod- 
górzu; 25. Meus Rajmund, budowniczy; 26. Mi- 
kucki Jan, urzęd. prow. kasy oszczędn.; %7. 
Pamm Abraham vel Adolf, wł. realn.; 28. Pie- 
trzykowski Jan, wł realn. w Czarnej Wsi; 29. 
Prochowski Jan, wł. realn. w Podgórzu; 30. 
br. Przychocki Jan, wł. dóbr Kunice; 31. Rath 
Henryk, urz. Tow. ubezp. „Gizela“: 32. Seidler 
Ludwik, 33. dr. Skrzyński Stefan, wł. dóbr; 3+. 
Sliwiński AL, wł. reałn.; 3%. Sperling Juliusz, 
urzęd. węg. Tow. ubezp.; 86. Stasieki Tadeusz, 
wrz. Tow. wzaj. ubezp. 

Jako przysięgli zastępcy wylosowani zostali: 
1. Araten Izrael, kupiec, 2. Bałaban Jakób 
Marek, wł. realn.; 3. Bem Romuald, kominiarz, 
4. GGwóżdź Stanisław, 5. Landau Aleksander, 
wł. realn. i handel drzewa; 6. Margulies Henr., 
wł. realn., 7. Rajter Piotr, wł. realn. w Prądni- 
ku czerwonym; 8. Sitko Andrzej, wł. realn. w 
Prądniku czerwonym i 9. Wójcikiewicz Józef 
Stanisław, właśc. realności. 


Repertuar teatru ludowego. 


„ Sobota dn. 4 b. m. o godz, wpół do 8 
wieczorem: 


JÓZEF MASSA 
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ul. Fioryańska I. 15, 
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„Drużyną Wernyhory“ [sztuka patryo- 
tycznaj. 

Niedziela dn. 5 b. m. o godz. 3-iej popo- 
łudniu: 

„Intryga i miłosć“. 

Niedziela o wpół do 8 wiecz. 

„Pani Walewska“. 

Wiorek dn. 7 b. m. o godz. wpół do 8 
wiecz.: 

„Żołnierz królowej Madagaskaru“. 

sroda dn. 8 b. m. o godz. 3-iej po połu- 
daiu: 

„, Wesoły mecenas“. 

Sroda o godz. wpół do 8 wiecz.: 

„Zbójcy*. 

Czwartek dn. 9 b. m. o godz. 3-iej po po 
łudniu: 

„Pani Walewska“. 

Czwartek dn. 9 b. m. o gedz. wpół do 8 
wiecz.: 

„Żołnierz królowej Madagaskaru“. 


Kalendarzyk niedzielny. 

W niedzielę dnia 5 maja. 

Teatr miejski po południu „Mąż z grze- 
czności*. Wieczorem „Syzyfowe potomstwu. 

Teatr ludowy po południu „Intryga i mi- 
łość*, wieczorem „Pani Walewska“. 

Strzelnica przed południem Walne Zgro- 
madzenie, po południu otwarcie strzelnicy i 
strzelanie konkursowe o złoty medal. 

Park Jordana po południu Festyn „Har- 
monii'.; 

„Gwiazda* wieczorem przedstawienie be- 
nefisowe panny Kolman. 

Park krakowski wieczorem przedstawie- 
nie Teatru rozmaitości. 

Eleuterja wieczorem odczyt p. Żuławskie- 
go „Konfederacja Barska“ 

Cyrk Edison przedstawienia kinematogra- 
ficzne. 
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skła Fortęianów W. BARABASZA 


BEARÓW, Rynek L. 39, I p.j Linia A-E 
(bem W-go JĘZF. Kischora) 


Kronika lwowska. (kor. wł.) 

Onegdaj odbyła się u nas imponująca mani- 
festacya na cześć nadania konstytucyi 3 maja. 
Rozpoczęła się ona odegraniem rano pobudki 
przez orkiestry Czwartaków i Harmonij poczem 
we wszystkich prawie kościołach odbyły się uro- 
czyste nabożeństwa. W archikatedrze iormfań- 
skiej odprawił nabożeństwo ks. arcybiskup Teo- 
dorowicz w katedrze rzym.-kat. ks. arcybiskup 
Bilezewski, poczem ks. biskup Bandurski wygłoa- 
sił patryotyczne kazanie. 

Po nabożeństwie około 50.000 demonstran- 
tów udało się na boisko sokole, gdzie ks. Szydel,- 
ski odprawił mszę polową. Następnie odbył się po 
chód. 

Na czele szła młodzież szkół średnich, 


za nią orkiestra Czwartaków, cechy į delegacye 
towarzystw ze sztandarami, (dalej w szeregach 
młodzież szkół i zakładów miejskich, orkiestra 
„Harmonii" za nią Rada miejska z prezydentem 
Ciuchelńskim i delegacye nauczycieli szkół miej- 
skich, pluton Sokoła: a wreszcle młodzież akade- 
micka i rękodzielnicza i publiczność. 

Ulicami (Cetnerowską, Łyczakowską, Czar- 
nieekiego, pl. Bernardyńskim. Halickim podążył 
pochód wśród szpalerów publiczności, pod pom- 
nik Mickiewicza, gdzie odśpiewano pieśni naro- 
dowe. Po pdłudniu odbyło się uroczyste zebranie 
na kopcu Unii Lubelskiej a o godzinie 7 uro- 
czysty wieczór w sali ratuszowej. Przebieg uro- 
czystości był wspaniały. 

Jako dodatek do opisu tego obchodu wiado- 
mość podana przez „Słowo Polskie". 


IW wczorajszym numerze tutejszego socyali- 
stycznego pisemka brukowego poiawił się arty- 


poleca na okecny sezon Nowości dla Pańżna_ suknie: 
w wełnie, jedwabiu,śbatystach, zefirach i t. d., jakoteż ogromny 4 
6 6 8 Wybór Nowości!w konfekcyi dziecięcej. 
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| kulik, w którym za pomocą powyrywaniych dē- 


wolnie wyjątków z pism Mochnackiego i Feld- 
i mana w sposób niegodziwy usiłuje autor Zon 

hydzić w oczach robotników doniosłość konstytu- 

cyi 3 Maja, aby w ten sposób powstrzymać i 

od święcenia tej rocznicy. Choć opinia publiez- 
Í na naogół oswoiła się ze systematycznem pluga- 
i wieniem przeszłości naszej przez |socyalistów, 
| jednak oburzenie wywołane tem, że nawet wi 
| 
i 
i 
| 


dniu ogólną-narodowego Święta pismak socyali- 
i styczny nie miał na tyle taktu, aby „świętości nie 
| szargać” znalazła swój wyraz w następującym 
fakcie: 
Grono ludzi z rozmaitych sfer pod świeżem 
wrażeniem wyżej opisanego artykułu udało kię 
i dzisiaj przed południem do redakcyi wspomnia- 
; nego pisma i w sposób spokojny. lecz stanowczy 
| oświadczyło, że tego rodzaju chęć obniżania uro- 
; czystości, którą cały naród święci jest rzeczą nie 
| uczciwą i nie będzie w przyszłości cierpianą. 
W odpowiedzi na to oświadczono, że redakcya 
posiada rewolwery.“ 
| 
| 
i 
| 
| 


Wczoraj odbyło się tu poświęcenie i uro- 
czyste otwarcie polskiego Muzeum szkolnego 
Zbiory muzealne mieszczą się w siedmiu poko 

; jach. Zadaniem muzeum jest nagromadzenie ja 
najobfitszego zbioru zabytków odnoszących się 
do sprawy oświaty i wychowania publicznego 
np. dawnych i współczesnych traktatów pedągd 
gicznych polskich utworów. podręczników, pra 

: gramów nauk, sprawozdań o bursach i etowa 
! rzyszeniach młodzieży, dalej środków służących 
do uzmysłowienia nauki szkolnej i podniesienia 
fizycznego wychowania. W uroczystości wzią 
udział arcyb. Bilczewski, namiestnik Potocki, 
marszałek kraju hr. Badeni i inni naczelnicy 
władz. 


— Dziś przed południem otruł się  gazeni 
świetlnym w kamienicy przy ulicy Czarneckie+ 
go l. 4, służący dr. Schaffa, Władysław N. Od 
była się właśnie komisya polieyjno-lekarska. 
razie szczegółów brak. 


Pod zarzutem gwałtu publicznego aresz 
wała w dniu 1 maja lwowska policja do południ 
dwóch izraelitów: 19 letniego Szlojmę Schwar 
za, rosyjskiego poddanego, czeladnika szews 
kiego, i 20 letniego Maksa Gelbera czeladnik 
| szczotkarskiego. OÓbchodzili oni w ulicy Kra 
f 
ł 
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kowskiej i ulicach przyległych rozmaite kamie 
nice, kontrolując, czy w znajdujących się ta 
! pracowniach ludzie nie pracują. Gdy w kilk 
pracowniach przydybali ludzi przy pracy, wz 
wali ich, przybierając grożną postawę do za 
przestania dalszej pracy i {wzięcia udziału g 
| święcie robotniczem. 
Obu awanturników oddano do areszti 
policyjnych. 


Kronika prowincyonałna. (Koresp. wł.) 


Nadwórna. Wczoraj w nocy zgorzała 
Nadwórnie około 60 domów. Blisko 400 osd 
pozostało bez dachu. Dotknięta klęską przew 

żnie najbiedniejsza ludność izraelicka. Poż 
powstał w piekarni.  Spaliło się 7 żydowski 
domów modlitwy.  Prezydyum namiestnictw 
wyasygnowało 5000 koron na dorażną zapor 
dla pogorzelców. 


IO a 0 M 


Telegramy. 


wrzyna 


ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIE 
NA BUKOWINIE. 
CZERNIOWCE. Doniesienia dzienników 
o rozruchach chłopskich stwierdzają, że w kilku 
gminach górskich w powiecie wyżnickim obawia 
ją się z powodu gróźb zestrony chłopów roż- 
ruchów, podczas świąt grecko-dryentalnych. Z 
tego powodu wielu żydów opuszcza zagrożone 
gminy. Celem przeszkodzenia. wykroczentoni 
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wydano daleko idące zarządzenia. Do Steroniee 
Potilla wysłano 60 żandarmów z innych powia- 
tów dla wzmocnienia tamtejszego posterunku. 
Ludność dzięki temu znacznie się uspokoiła. Do 


tąd nie przyszło do żadnych wykroczeń i prav 
dopodobnem jest, że święta miną spokojnie. 


————— 
JĘZYK URZĘDOWY NA KOLEI PÓŁNOCNEJ 

WIEDEŃ. „Deutsch-National. Corr“ pisze 
o zaprowadzeniu języka polskiego na kolei Pół- 
nocnej: W czasie ruchu wyborczego rozgłoszo 
no ze względów politycznych, że jeneralna dy- 
rekcya kolei Północnej ma zamiar linję tej ko- 
lei, położoną na polskiem terytoryum, obsadzić 
polskimi urzędnikami, a w dalszym ciągu za- 
prowadzić język połski urzędowy. „Deutsch-Na 
tionale Corr.“ dowiaduje się z pewnego źródła, 
że dyrekcya kolei Północnej zarządziła tylko 
dochodzenia, którzy urzędnicy władają językiem 
polskim, aby przydzielić ich ewentualnie do 
polskich stacyj. Język urzędowy jest uregulo- 
wany statutem organizacyjnym z roku 1896, któ 
rego paragr. 20 postanawia, że język niemiecki 
jest urzędowym, z wyjątkiem dyrekcyi kolejo- 
wych w Galieyi, które są dwujęzyczne.* Dy- 
rekcya kolei Północnej, pisze dalej „„Deutsch- 
Nat. Corr.*, znajduje się w Wiedniu, więc za- 
miar wprowadzenia do urzędowania jej języka 
polskiego jest zdaniem pisma, tylko bezpodstaw 
nym wymysłem. 

= eee 

BAR. AEHRENTHAL W BERLINIE. 

KOLONIA. .Koeln.Ztg. pisze: Ze jwszyst 
kiego, co z dobrego źródła słychać o odwiedzi- 
nach br. Aehrenthala, wynika, że nie przyszło 
tam do żadnych specyalnych umów, ale stwier- 
dzono z zadowoleniem, że między Niemcąmi i 
Austryą w ważnych kwestyach międzynarodowej 
polityki zupełna zgoda. Omawianq wszystkie 
aktualne kwestye polityczne. Można stwierdzić, 
że istniejące od 25 lat zaufanie Niemiec do Au- 
stryi także i w przyszłości będzie istniało. Ustna 
wymiana zdań musi jednak naturalnie ułatwić 
zgodną politykę i współdziałanie obu stron. Bar. 
Aehrenthala poznano nie tylko jako doświadczo- 
nego pełnego wiedzy dyplomatę, ale jako zasłu- 


gującegu w wąisokim stopniu na zaufanie męża 
stanu. F 


PARYŻ. „Temps“ pisze o podróży bar. Aeh 
renthala: Śledzimy z zainteresowaniem, ale bez 
namiętności te oficyalne podróże wzmacniające 
dyplomatyczne kombinacye, do których Francya 
nio należy. Myśmy nic nie ucierpieli przez so- 
Jusz austro-niemiecki. Francya wie, że Austrva 
od przystąpienia do trójprzymierza nigdy mie 
zajiiowajła antyfrancuskiego stanowiska. Silne 
` wpływowe państwo austro-węgierskie pdpo- 
wiada życzeniom i interesom Francyi. 


OAZĄ 
Z ZABORU PRUSKIEGO. 

Berlin. W sejmie pruskim toczyły się wczo- 
raj obrady nad wnioskiem posła Rzesnitzka o 
założenie wiejskich szkół uzupełniających z 
przymusem szkolnym w Poznańskiem, Prusach 
zachodnich i powiecie rządowym Opole. 

Pos. Rzesnitzek uzasadniał wniosek tem, 
że trzeba młodzież tych okolic zabezpieczyć 
przed wpływem wszechpolskim. 

Minister Arnim podniósł konieczność dał- 
szego rozszerzenia szkolnictwa uzupełniające- 
go. Czy to ma nastąpić przez postanowienia 
przymusowe, czy bez ich pomocy, dziś nie 
można jeszcze rozstrzygnąć. 

Pos. Stychel stwierdza, że wniosek jest 
nowym środkiem walki z Polakami i nową u- 
stawą wyjątkową przeciw Polakom. 

Wniosek przyjęto., 

Berlin. W Sejmie Rzeszy odbyło się gło- 
sowanie nad rezolucyą posła Gampy w spra- 
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wie dodatków dla prowincyj wschodnich, jakoteż nad 
poprawką uznania tego dodatku za nieodwo- 
łalny. Głosowanie hyło imienne. Rezolucyę 
wraz z poprawką przyjęto 188 głosami prze- 
ciw 149. 

Przystąpiono do dyskusji nad etatem ko- 
łoniałnym. Referent zalecał utworzenie posady 
sekretarza stanu dla spraw kolonialnych. 

Pos. Spahn (centrum) występował przeciw 
temu projektowi. Inne państwa nie mają oso- 
bnych urzędów kolonialnych, mimo że posia- 
dają większe kolonie. Zamiast prawdziwej 
chrześcijańskiej kultury, szerzy się wśród mu- 
rzynów zamiłowanie alkoholu i rozmaite wy- 
stępki. Jedynie zakłady misyjne, zwłaszcza mi- 
sye katolickie działają bardzo skutecznie. 

Pos. Bebel uważa urząd sekretarza stanu 
dla spraw kolonialnych i socyalnych za po- 
trzebniejszy aniżeli sekretaryat kolonialny. 

Po dłuższej dyskusji etat sekretarza stanu 
urzędu kolonialnego przyjęto. 

BERLIN. (Biuro Wolffa). W Sejmie Rze 
szy przy dyskusyi nad etatem pocztowym popie- 

rał pos. Ortel (nar. lib.) rezolucyę swojego 
stronnictwa, domagającą się, aby niższym i śred- 
nim urzędnikom państwowym w Poznańskiem 
i w Prusiech Zachodnich przyznano dodatki od- 
powiednio do dodatków, jakie otrzymują urzęd- 
nicy pruscy w tych prowincyach. Mowca żąda 
kredytu dodatkowego do budżetu na rok 1907 na 
te dodateki. 

Pos. Fritzel (centrum) oświadcza, że stroni- 
nictwo jego nie popiera tej rezolucyi. 

Pos. Neumann (woln. zjedn.) oświadcza, że 
jest tylko aktem sprawiedliwości, aby także u- 
rzędnikom państwowym przyznać te same dodat- 
ki w prowincyach wschodnich, jakie mają urzęd 
nicy pruscy. 


aiz 
STRONNICTWO „DOBRA LUDU". 


PETERSBURG. W Dumie utworzyło się 
nowe stronnictwo „dobra ludu*. Program je- 
go wymienia połączenie się wszystkich umiar- 
kowanych żywiołów celem szybszego uspoko- 
jenia ojezyzny i ulżenia nędzy ludu. Najważ- 
niejsze postulaty nowego stronnictwa są: przy- 
mus szkolny, ochrona własności prywatnej, 
sprawiedliwy rozdział ziemi po umiarkowanych 
cenach i przemiana banku włościańskiego na 


bank państwowy. 
-i rana 


KATASTROFY. 

BUDAPESZT, Koło Orszowy wykoleił się 
wczoraj pociąg towarowy z niewiadomej dotąd 
przyczyny. Maszynista zginął. Kilka wagoaów 
zostało doszczętnie zdruzgotanych. 

„_ KIJÓW. Dniepr wystąpił z brzegów i zalał 
kilkaset pomieszkań w niżej położonych częściach 
miasta. Około 250 rodzin umieszczono w hali tar 
gowej. Szkoda jest bardzo znaczna. Także sta- 
cya Aleksandrowsk zalana. 

LONDYN. Według nadeszłej tu depeszy, na 
okręcie „Silwerlip* wiozącym ogromny ładunek 
benzyny z Singapore do Londynu, wybuchł po 
żar, O ludzi ze załogi zginęło, a resztę ciężko po 
ranionych wyratowano. 

FRANKENHAUSEN. W tutejszej kopalai 
nastąpił wybuch, przyczem pięć osób straciło 
życie. 

HONGKONG. W Kantonie nastąpił wczo- 
raj wieczorem wybuch w magazynie prochu. 
Jak dotąd stwierdzono, dwadzieścia jeden sób 
zginęło i około 100 odniosło rany. Piętnaście bu 
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dynków jest zupełnie zniszczonych, a przeszło 
100 uszkodzomych. Historyczna pięciopiętrowa 
„pagoda“ również uszkodzona. Mury miasta na 
przestrzeni 200 metrów zniszczone. 

Wybuch, jak się zdaje, spowodowała nie 
ostróżność służbowego oficera, którego zwłoki 
znaleziono z fajką w ręce. Liczba rannych ma 


wynosić kilkaset. 
EE mc 


BANDYTYZM W ROSJI. 

PETERSBURG. Na stacyę pocztową Kurb 
ską napadło sześciu zbrojnych bandytów, zabi- 
ło naczelnika stacyi i porwało worek pocztowy. 
Za bamdytami podjęli pościg włościanie, na co 
bandyci odpowiedzieli strzałami. Sciganie trwa 
ło do późnej nocy. O 12 wiorst od stacyi wło 
ścianie otoczyli las, w którym ukryli się bandy 
ci; dwóch z nich zabili, a trzeciego, ciężko po- 
bitego, oddali w ręce policyi. Bandyci, strzelając, 
zranili pięciu włościan. Na poszukiwanie pozo 
stałych bandytów wysłano strażników policyj- 
nych. 

(MOSKWA. Ajenci policyjni zaaresztowali 
w Brześciu 5 nieznanych osób, 2 mężczyzn i 3 
kobiety, co do których przypuszczają, że należą 
do partyj terrorystycznych. 

IMOSKWIA. Wczoraj wieczorem dwóch lu- 
dzi wdarło się do celi przeora klasztoru prze- 
obrażeńskiego. Po chwili przeor wybiegł woła- 
jąc a pomoc. Dwaj mapastnicy schwycili go 
przy ołtarzu i zamordowśli sztyletami. Zakry 
styan schwycił jednego ze sprawców, drugi 
zbiegł. Aresztowany odmawia wszelkich wyja- 
śnień. 

TYFLIS. Na jedmej z najludniejszych ulic 
w biały dzień ograbiono sklep jubilerski. Wła 
ściciel sklepu zabity, subjekt poraniony. 

DORPAT. Wczoraj podczas rewizyi znale- 
ziono 18 bomb, 4 karabiny, wiele imnej broni i 
zakazanych pism. Aresztowano przeszło 30 osób. 
Podczas rewizyi pewien człowiek zastrzelił ofice 
ra policyi, a jednego urzędnika zramił. 
ZEE ZOZ EEEE E 

NADESŁANE. 
PR EA E 
KĄPIELE. Ciepła kąpiel z prawdziwym 
boraxem Mack'a jest zarówno ze względów hy- 
gienicznych jak i kosmetycznych, dla dorosłych i 
dzieci, polecenia godną.  Antyseptyczne i bie- 
lące własności Mack'a Kaiser-Borax występują 


przytem w całej pełni. 
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Dr. Zenon Pelczar 


b. długoletni lekars zakładowy ordynuje naši 
w Truskaweu, willa Zofia, z dniam 15 maja. 


mea E E r!) 
„NIE WSZYSTKO ZŁOTO, CO SIĘ ŚWIE- 


CI“, i nie wszystkie mydła, sprzedawane jako 
glicerynowe, glicerynę zawierają. A jednak 
gliceryna jest nieoszacowaną i niezbędną dla 
zdrowia i ezystości skóry. Publiczność nie jest 
jednak zawsze w możności rozpoznać glicerynę 
w mydle į częstokroć sprzedaje się, zapomocą 
cukru i alkoholu przyrządzone mydła jako gli- 
cerynowe. Prawdziwe mydło glicerynowe może 
być tak dobrze przezroczyste jak i nieprzezroczy 
ste, a najlepszym środkiem do poznania prawdzi 
wości (co właśnie przy Sarga mydłach ma miej 
sce) jest ich tłustość. Następnie wydziela praw" 
dziwe mydło glicerynowe w wilgotnej przestrze 
ni, kropelki gliceryny. Ono „poci /się* co jest 
niezawodnym znakiem jego dobroci. Tylko o 
wielkiej zawartości gliceryny, może ją mydło w 
wilgotnej przestrzeni wydzielać i tylko takie 
mydła odpowiada wszystkim warunkom, tj. 
czyni skórę białą, delikatną į czystą, podczas, 
gdy przy stosowaniu innych rzecz ma się prze 
eiwnie. 
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Messalina ` Radiom 
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*nzzi i suknie we wszystkich senach, jak również najnowszy wybór ezarnych, białych 
©leroewych »Jedwabiów Henaobergac a) 19 ot, észt 1136 za meir, — franca | już osłona da demu. Wiery odwrotnie. 
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Satin Chine I na t podszewki 


æ Fabrgka Jednakiu Henneberg, Zürich. 


GŁÓOSNARODU 


w chorobach płucnych, nieży- 
tach, siinym kaszlu, zołzach, 


E Szolna infinenzie 


przes lieznych+prófesorów i lekarzy co-dzień zapisywana, 


spstyś l7 „krymybywa Destać mośna: zm zerrądzónie lek 
= są tem kamol wpłaci speca, Poniewafń są liche nąśladownictwa, przeto prosimy aptekach po ską o. 
PY esz wieją żądać: zawsze w oryginalnem opakowania „Roche*. 
` 
E. Hoffmann-La Roche & Co. 
TRES a Bazylea (Szwajcarya). rm 
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LECZNICA CHIRURGICZNA 


dla chorych przychodnich. 


AMBULATORYUM 
” zaopatrzone we wszelkie przyrządy do badania i leezenia. 
Nasze składy poznac Godziny przyjęcia od 9 do 11 przed południem. 
należy na to, aby ma- można po ubocznym SALA OPERACYJNA. Fe : 
szyna nabyta została ZAKŁAD ROENTGENOWSKI Cprześwietlanie ; leezenie) 


„A T eai znaku sismis fg Przyrządy do leczenia gorącem powieśrzem według metody. Biera 
W naszych składach, Mistrayao st k oraz do mechanoterapii j ortopedji. 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można 


SINGERA 8 Sęk do SZYCIO BĘ reiron r. s. lica Radziwiłłowska 31. Teton Nr. Bi. 
i => do różnyeh celów —= róg ul. Abiez. 


przy kupnie zważyć 


Dr. ARTUR FROMMER 


Singer (0. TOW. akc. maszyn do szycia b. dłagoletni 1 sekundarjusz akee WA | Nik © H 


ordynuje od 2—4 po peł. 


FILIE: FILIE: Ca e e a a aea 
Kraków, Hazim Wolnica. Noa spa Jasjtbisią, E CESE = - 
Chrzanów, Mickiewicza. ano agiellońska obok Kółka . . H 
Tarnów, Wałowa 15. rolniczego. Technikum Mittweida 
Jorosław, Krakowska 30. Łańcut, Rynek. 


Rzeszów, Trzeciego maja 5. Tarnobrzeg, Rynek. Wyższy Zakł, naukowy dla wykształcenia w elektrotechnice I budowie maszyn. 
Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Laboratorya glektratechniszne | maszynowe. Warsztaty fabryczno-naukowe. W! er 


szkolnym 36 kyło kształcących zię 3610. Pragramy ate. udziela Sokretargat. 


(U) Dyrektor: Pref. A. Helzt. Królestwo Saskie. 


Zmiana adresu. 
Architekci 


J. Sosnowski 6 K. Zachariewicz 


Pierwsze krajowe 
przedsiębiorstwo robót żelazno-betonowych 


Exsposition universelle 1900 Pa"is Grand Prix, 
Wystawa jubileuszowa 1902 Lwów zaszczytne uznanie. 
Filia w Krakowie od 1 kwietuia mieści się przy ul. 
Swoboda I. 2, |! p, telefon Nr, 187 b (w domu krako- 

wskiego zakładu witrażów S$. G. Żeleńskiego). 

Wstępne projekty i przedmiary bezpłatnie. 398 10 


DNIACK 
- AMERYKI. 


i fi y iF a, i 1 Przeprawa pasażerów do 
Gramofonówi Fonografówj| auray 02 — 


hnrtowny i częściow [228 a na R: 
KRAKÓW, l. Grodzka £. 71. =-- i ARGENTYNY. 


Największy skład Gramofonów, Fono- Żądać pouczenia. 


Proszę żądać najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie 


Pierwszy krajowy Saład 


grafów i Kode najnowszych zdjęć. Korespondentka wystarczy 2112.104 
Części składowe zawsze ma składzie. > 

Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. Faler L Gom.p. 
Najnowszy Gramofon „TONARM* z tubą HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
priatona wez z 10 pitami a5 zir |i] Korespondoncya we wszystkich językach. 


strukcyi od kor, 00. à 


H. Teles: nicka 


Najlepsza Farba lakierowa do podłóg w KRAKOWIE 


arzy ulicy Szewskiej I. 10. l. g. 


F i Ed Poleca: Kompletne urządzenia salo- 
Fa nów, sypialń, jadalń stylow., serwis 
„gf w d. dorcel. saski składający się ze 134 


|8zt., kanterek i sekretarka (ant.), 


dywany perskie i zwycz., pianino 


Najwydatniejsze ! Najwytrzymalsza ! Zatem w użyciu najtańsza! fortepian, biblieteki, biura, obrazy 
Na skladzie utrzymują w Krakowie Reim i Spółka, we Lwowie Alfred Beacock w Oświęcimiu Jakób Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
Tobias, w Kołomyi S. i M. Feldmann, w Tarnowie Wł. Brach w Nowym Sączu S, Lichtmaun, w Prze- kandelabry. .ampy i różne sprzęty 

myślu M. Beglitckter, w Zyweu, A. Waniek. A. Pawlvszkiewicz. mah. t zwykłe, tarz i Tabernacu- 
Przy zakupnie FRITZLACKU uważać na oryginalne opakowanie, z prawnie ochronioną czerwoną ety- lum złocone. Wiele obrazów olej. 
kietą a odrzucać każdą farbę w innem opakowaniu, [352 Fishaimonia 4 glos: fir. Schiede- 


mayer Stuttgart.. Powyższe przed 
mioty przyjmujo się w komis. 


pan e ee ICM WP PETE AC WRCR PPP ZC aaner p „AZ 
AS EJ = 


|= 


EŃ 27 


po å K. sa fasskę. 


przyjmie natychmiast praktykanta. 
483 3 


Około 100 kóp 


faszyn wiklowych świeżo ściętyh, 
co sprzedania Ludwik Dobija, Ry- 
bsszowi:e, p. Łodygowice. 
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a '4 

| Rożnów 
pod RAD5OSTEM 

Najstarsze znane w ca- 


łym świecie klimaćycz- 
ne uzdrowisko 


SEZON 
od 15 maja do 15 września. 


— Prospekty darmo i opłatnie. 
Wszeikich bliższych wiadomości 
udziela Zarząd. 


461 3 
(am a 


Fotograficzne 


tyty krajowe i zagrani- 


k czne  najsłynniej- 
žl szych firm „Fos“ 
| (Warszawa) Kodak 
l Goerz, Lumiër, Jo 
K tyny uzla ete. Po naj 
5 tańszych cenach. 
Wnajwiększym wy- 
F p borze. Cennik gra- 
tis. 


rzybory 
WARSZAWSKI 


i big SKŁAD 


rzyborów fotog- 
2 “ratic:nych 


Marka oohronna: | | 


= „Kotwica“ a.: 
Liniment. Gapsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, | 
4 jest powszechnie znane jako wy- 

śmienite, bóle uśmierzające na- FE 
cieranie; do nabycia we wszys- 
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do- 
mowego należy przyjmować tylko 

butelki oryginalne w pudełkach z | 

naszą ochronną marką kotwicą”, 

|| wtenczas jest pewność, że się 

otrzymało wyrób oryginalny. 

Apteka Dr. Richtera 

pod „złotym Iwem* w Pradze, 

nlica KBlźbiety pa 

No.5 nowy. WO 


my 


Stare sztuczne zeby 


| kupuje M. Brenner Szpitalna 9 
I piętro. Z prowincyi załatwia się 
szybko. 451 30 
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Vii 
Palas - 


A 


-a 
17 
>- 


Jarach“ 


Oryginalny 
„ROSKOPF KOLEJOWY‘: 
Prawdziwy tylko 

z tą ochronną 
marką 11. A 


Mój oryginalny „„Rozkopf Kolejowy‘ remontoir kotwicowy po- 
siada 32 godzin idący werk, kryty szkłem, z łożyskami rubinowe- 
mi, z tarczą emaliowaną, szczelnie zamykający się. prawdziwą ni- 
klową, grawirowaną kowertę do otwierania, patentowanym czopkiem 
do naciągania, skutkiem czego przekręcenie sprężyny jest wyklu- 
czone. Każdy zegarek ma kompasowy przyrząd regulacyjny i utrzy- 
muje czas w każdej porze dokładnie co do minuty, Przeszło 10.000 
sztuk dostarczam c. k. kolej. państw. kn najlepszemu zadowoleniu, 


Bez sekundnika K. 7. — ze sekundnikiem K .8. 


3 lata pism. gwarancyi. — Za nieodpowiednie zwrot pioniędzy. 
Wysyła za pobraniem. 


MAX BÖHTEL 


Wien, 1V., Margarethensstrase 27. 


. Sadowy taksator i rzeczoznawca 

Ządajcie cennika z 2.000 rycin darmo i opłatnie. 
Do Pana Maxa Bóhnela Wiedeń, IV. Z przyjemnością dono- 
szę Panu, że z przysłanych zegarków jestesmy bardzo zadowoleni; 
Chodzą znakomicie. 

Z poważaniem 
Ed. Żurek starszy rewident c. k. Kolei państw., Tryest. 
(Ostrzega się przed naśladownictwami) 


pierwsza” Krakowska — 
„wie  elektro-methaniczna rozmaite 
PALAGMIA KAWY wyborowe 


gatunki 


Kany 


palonej 
najnowszym 
i najlepszym 
Bposóbem 


CJ 


Oron 


gorącego 
powietrza 


po cenach 


najprzystęp- 
niejszych. 


Ot. manna OCHA? 


KRAKÓW 
Rynek gł. 44. 


wo Śr / 


Fabryka pieców kaflowych 
i cegielnia parowa 


Maurycy Baruch 


w £agłewnikach przy Podgórzu, 
polecają swoje wyroby, um które ilustrowane Katalogi i 
cenniki zarząd fabryczny wysyła gratis i franko. 


Adres dla listów: Biuro centralne firmy „Maurycy 


[EG] 
Es] 


pod firmą 


w Podgórzu. Telefon Jr. 73. 


FABRYKA MASZYN 


JÓZEFA STASZKI I S-ki 
w SKOCZOWIE ($zląsk austr.) 


poleca: 

Maszyny do wyrobu Dachówek cementowych, oraz płyt 
z blachy kutej, prasowanych, Formy do rur cementowych oraz do krę- 
gów na studnie, Prasy do wyrobów posadzek cementowych i wszelkich 
| przyrządów do wyrobów cementowych. Równocześnie poleca wszelkie 
(maszyny i narzędzia rolnicze po cenach umiarkowanych. Kon- 
cesyonowany zakład do przeprowadzania wodociagów i 
oświetleń gazowych, jakoteż i acetylenowych. Główny 
skład pomp wszelkiego gatunku i ustawia na żądanie takowe na 
miejscu. Wyrób Dachówek cementowych, posadzek w różnych ko- 


474 6 


lorach i deseniach, oraz wszelkich wyrobów w zakres betonu wchodzących. 
Uskutecznia w najkrótszym czasie i po cenach bardzo przystępnych 
reperacye wszelkich maszyn. 
Cenniki oraz wyjaśnienia na żądanie darmo i opłatnie. 


Poszukuje zarazem biegłych i 
dla Galicyi 1 Bukowiny. 


rzetelnych zasłępoów 
485 6 


KULE i KRĘGLE 


z drzewa Lignum Sanctum 
polecają najtaniej 


REIM i SPÓŁEA 


Kraków, Rynok 37. 


ae eean 


Każde naśladownictwo karne! 


Jedynie prawdziwym jest tylko 
Thierry'ego Balsam 


z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica“. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k.5,—. 
Thierry'ego maść babkowa 
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapałeniom, zranie- 
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz. lub 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratis ifranko, 


Północno Niem. Lloyd 


w Bremie; 
(Norddeutscher Lloyd) 


Generalna Agentura dia Galicji 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 


Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 

DO STANUW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylji, Argenty- 
ny (Buenos Aires), Australji, Japonji etc. 

BBE" Bilety kolejowe do każdej stacji Północne) Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety 
sprzedaje: 


Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 
Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemieckim. 


Obrazy olejne i rodzajowe 


asi ol P9 cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków ullea Pijarska, 
U przy bramie Fieryaśckiej, poleca wielki wybór ram własnego wy- 
EEEE |cota. — Nojstarcza firma w tym zawodzie założona w 1866. r. | Narodu". 


Założony w r. 1872 
ZAKŁAD 
rzeżblareko-kamloaią- 


zraci Tręmóckich 


w Krakowie, 
ul. Rakowiecka L. 7. 
Jodejmnie si ko» 
kania BE o EA 
w zakres ten wehodząę- 
sych a w Szozególno- 
M grobowców i 
zaomników tak w 
miejscu jak i na pre- 
vincyl. Poleca wielki 
vybór got. pomników 
4 piaskowca, marmu- 

ru i granitu. 


Największy w kraju 
Jmport i Eksport Kawy 


Oraz 
PALARNIA 


podług najnowszych zasad hygieny 
za pomocą gorącego powietrza, naj- 
nowszemi maszynami 


Jakóba Piekły 
w Pedgórzu 


poleca 


Kawy Palone 


codziennie świeże ! 
Nr. 1 Santos Superior, bardzo 
dobra 1 Kilo 2 K. 60 h. 
Nr. 2 Santos Melage, przednia 
1 Kilo ŻA» :k 
Nr. 3 Capitania, smaczna arom. 
1 Kilo » 40, 
Nr. 4 Ceylon, mieszana na spo- 
sób Karlsbadz. 1 Kilo3 „ 84 ,, 
Nr. 5 Jawa Liberya, grubo-ziar 
nista 1 Kilo t, >. 
Nr. 6 Ceylon nuajprzedniejsza, 
mieszana na sposób arab- 
ski, wyśmienita 1 Kg. 4 „ 80 ,, 


K. 450.000 
ogólna cytra głównych wygranych 
13 w rocznych ] 3 

U 


ciągnieniach 


ma 


przedstawiają następujące pięć list 


wygranych: 

Anstr. los czerw. Krzyża 

włoski los czerw. Krzyża 

węgierski los czerw. Krzyża 

los Bazylika budowy tumu 

los Serbski państw. (tyton). 

Najbliższe dwa ciągnienia już 
1115 maja 
Wszystkie pięć losów razem, gotó- 
wka K. 71.25 lab 
w 32 ratach miesięcznych 
po K. 2:50 

Po nadeałaniu pierwszej raty K. 2:58 
przekazem poczt. otrzymuje kupu- 
jący, prawnie kontrolowane, Gampil 
wane potwierdzenie kupna z wyszoze- 
gólnieniem seryj i numerów efektów 
mocą którego nekem wyłączne pra- 
wo gry, a wszystkie wygrane stają 
się jego wyłączną własnością. Stali 
zastępcy miejscowi poszukiwani 

Bank- und Wechslerhaus 


„MóhrNiederósterr.Merkue* 
Brúnn, Neugasse Nr. 20. [484 1 


Książeczka 
„Najpiękatejszy dzień mojego 
cia", 


czyli Pamiątka 1-ej Komunii św 
wydano w myśl Kurendy Kosysto- 
rza l metropolitalnego Lwowskiego 
z r. 1906 w sprawie 1-ej Komunii 
św. dzieci, opracowana jest w ten 
sposób; iż może slużyć młodzieży 
obojej płci jako podręcznik do mo- 
dlitwy i po 1-ej Komanii św. na dłu- 
gie lato. Cena oprawnej w płótno 
po 50 h. przy większej ilości opust 
Lepsze oprawy na żądanie. Głów 
wny skład Wincenty Kucza» 
biński ul. Kopernika we Lwo» 
wie. 491 9. 


oo = a WINĘ) 
Zakład Pogrzebowy 


A. Szalrańskiego 


UL. MIKOŁAJSKA NR. 16. 
Telefon 51. Telefon 51 


Do umieszczenia na hipoteką 


o Banku zara: 

„008 koron na 61/4 procent 
7.000 koron na 7 4 
3.600 koron na 6'/5 p 
Wiadomość w Administrącyt di 
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D0 SPRZEDANA realność [F Fo RM 


jw górskiej okolicy, blisko Krako- 


(wa. do sprzedania. Wiadomość: 
(A. W. Myślenice. 542 10 


é u.„0est.-ung.Capitalist<* 
WIEN, I, Mółkerbastei 10 


da KA w |] 
sSkłidająca się z jednego domu mieszkalnego, frontowego, dwóch oficyn i RZL Jstnieje od 1 867 | KAMIENI 
SSR w słose«-nem położeniu, na przedmieściu Krakowa; czysty do:. | Fach BERT d i sty ch i h | cA 
p 11/4 /ę. Ri 1 à 
a E TETE T ERT PRE JZU dw, GULI 2-piętrowa z oficyną I ogrodem 


ewentualnie z parcelą budo- 
wlaną, wolna od podatku, bar- 
|dzo dobrze się rentująca, przy 
Prenuwev ca arscrzna K. 4,40 wraz z roeznikiem f|U: Czystej, do sprzedania. — 
Bliższych informacyi udzieli 

al Muasr okezowy gratis Numer okazowy gratis kancelarya adwok. D ra Tram- 
p en morean rarere - mera, Kraków, Grodzka 13, 
SLEUREN EP ESKI OEE ż > jls p. 483 2 


W mojej pracowni sukien dam-| Rutynowana pisarka 


, pracnjąca w urzędzie posaukuje sto- 
kich udzielam lekcyj kroju aa zajęcia od 4 popoldrni. 


dzcz: losów. — Ważny orga. informujący spekulantow i interesan- 


dz: dle k zdrzo kapitalisty, składającego pieniątze, posia- 
tów gieł lowych 


A. LARISCH 
fragów, Nir. (9 ul. Szewska Nr. 19 


poleca ł 


fiparaty fotograficzne 


najnowsze modele po fabrycznych cenach. i 


Atelier portretowe i ciemnice 


pala ii j kilkoma morgami pola. 


1  lnteresowani podając wszelkie 


o 
o 
bezpłatnie do użytku moich P. T. odbiorców. z% systemem trancuskim. najświeższym chęc A aren Ewie 
Roboty sasto kie po najniższych cenach J- wiedeńskim, oraz maukę szycia. 8, za okazaniem kwi y ; 
r5 , cO -eM 
F FLORA“ Poszukuje się do nabycia 
aP 99 w zachodniej części kraju, w ladnej 
HE aE ETC. ak blisko stacyi kolei 
35 | Panienki zamiejscowe znajdą umie- ` dwory mieszkalnego 
QN szczenie. 60 8 
z» waza | Chego z ogrodem 
zm 
Š = 
ża 


PARYSKIE 
, szczegóły i warunki zechcą się zgło- 
ió listownie fr d ad : 
TOWARY COMOWE | $store fenco pod adresem 
DO GELUW SANITARNYCH — POLECAJĄ 541 3 
A N Reim i Spółka ZA Nowość "R 
<kozońa ma stół Kraków, Rynek Główny Linia A-B. FA — 


| 
I 
| 
(bedzie potr ebowgt od cs. Jann | DEANE OINO WYSYŁKA DYSHREIE Rzecz bardzo ciekawa 
j 


t 
I 
f 
I 
i 
4 


iobszar dyorski Wola-me ecka p. 
Ś J 
- , Ludowcy 


I Mielec. Źądane © „isy Świaaestwa 
i 532 f 
Zarząd ogrodn w Zyrakowie = a 

) 4 + b 6 p. Grabiny ma do sprzedania a ludowizm 
| „Zyńcem poytzebaka Sadzonki sóczne malw pełnych najnowsza, broszurka omawiająca 
‘Jest to bardz» zaj nujacn powieść. w bardzo pięknych kolorach pNajlegiza z d n says Bih brosźn cj 
opowiada aż TABAN los matki , po 8 hal sadzonki POCZYE | jakie do tej chwiii się ukazały w tej 
ayik grais tigolno de. Zo- | goździków pełnych ogrodowych po „SPETS Cena 14 balerzy. 

Ę c = dA Ngai i w sA 2- E ; A Ê 
szyt kosztuje t6 emy: Okwzowy | go; różn. kolorach po $ hal., Do r o OEG © . 
numer wysla Ju» zdanju za darmo Š 


. a p t 
(każdemu. L Kisidowsk. raków, | Sadzonki bratęów olbrzymich > 
i 
i | 
| 


REED WCZAE DDA DOA OLELE OPRAC a CR, 


i Newosé » 


1 e 


| Grzegórzki I 3. 491 5 i 6 hal. — Opakowanie 30 hal. 


D-E 487 Ogłoszenie! mr: 


i i Wina do Mszy Św. dostać można 


: ; rf iu ks. Petra Krawec w Hanuszowcach 
Przestrzega się przed naśladownietwem p. loco Szepes megye Węgry. 


x ARD szulktsh 
ğlampiglie gat. nów 


jĘGE maszynki do 1a ;-no- 


wania i n umor wania | każda zaopatrzona sk sy — a 46, 50, 60, 70, 

| drukarnie z ka zako KED paczka ' jest Czerwone od 70 h. wyżej. 
j|wych głosck poleca w gp JĄ 3 d Tokaj samorodner a 1, 1.50, 

| doskonałem wykonczeniu Q herbaty % tym znaziem 1.60, 2 kor. , 
= i i : Tokaj słodki (ausbruch) a 4, 5 
Nie trzeba gniesć i trzeć i pluskać, | E o Wien, 1|76, ra Rączką d! z ochronnym 6 kor. litr. E 
Wszystko można raz, dwa wyprać | Cennik gratis i franko. Wszystkie podobizny — [Recza za prawdziwość wina tego: 
Mydłem z jeleniem, o jak miło |} FILIA ODESSA. Zastępcy po- stanowczo odrzucić. |ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowio 
Wypiore wszystko co brudne było. szakiwani, 445 © i ks. Antontkowskii Łez Kroścenka. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publi:zność, że z dniem dzisiejszym objąłem na 


„KRAKÓW i GÓRZE“ 


wyłączną detajliczną i hurtowną sprzedażuznanych za najlepsze 


BIBULEK i TUTEK CYGARETOWYCH 


PRONMIEN 


z których 57, przeznaczone na rzecz Towarzystwa Szkoły ludowej, 
z poważaniem W. Bujański, ck. główna trafika, Kraków, Rynek A—B. 


d 
A 
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ST JbRA sę |Uement. Gips, Wapu 
"TE e: ac hydrauliczne 
Płyty izolacyjne. — Antimerulion 
Carbolinsusu — Też tary 
sasłowed" porrywani 
dachów Smolowiee ga 
zóowy i drzewny. 


FARBY OLEJNE f 
do użycia gotowe szybko schnące, do pomałowa- 4 + A AA dn = 
nia werand, altan, ogrodzeń, sziachet schodów, E S E 

okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, wezi w, bry- RYNEK NE ZY, KRAKOW, LINIA A-B 


czek, tarantasów i b. p). === polecaja po cenach aajumiarkowańszych 


| POCZ =" ZEIT RCIE 


FARBY LAKIEROWE do PODŁÓG f banier Kremuipasta Sawn Tegnies Rai > 
2 ; Lawn Jeanis. Rakiety, Pitki 
Glazury o podłóg | m A ek i ; A J i K do farbowania materyj. 


Masę francnskg i woskowa | pielatysh | czarnych bucików. FARBY do PIÓR 1 
oraz Parket Ro- ; i à d g P | t; pi anhi P 
7 Papier, lep i trzask: na mushy. NAFTRUNA, AT E 6 fa 8 u Proszek na owady „ZACHERLIN” i „ANDELA“ AFzrby do fasadi 

se do Posadzek | Liście paczułowe i kamfora przeciw molom HAMAKI f hå ! geo BALL ? Proszek perski na wagę, Rozpytacze do pro- IE a, | E hi 
N T DIAN. zku — środki przeciw myszom i szozurom, COY RA daGNyĄ 


Lakiery na kapelusze | 
FARBY 


i wszekio inno przybory w nejw. wyborze. 


i Podłóg. -SZGZOTKI. | TYNKTURA NA PLUSKWY. == dla dorosłych i dzieci, >) ało a Er 


LN. PRZYBORY DO FYBOŁOWSTWA = przyrządy gitmwastyczne sk LINOLEUM. CERATY A 


MAKALN PRZYBORY DO RYBOŁOWSTWA ora z : 
207 Huśtawki ogrodowe (Sj ogrodowe. ROGÓŻKI CHODNIKI PRZEDŚCIÓŁKI | 


W NAJWIĘKSZYM WYBORZE, BALONY i PIŁ- 
KI GUMOWE. KULE i KRĘGLE. 


Pierwszy i największy w kraju 
SKŁAD MASZYN 
do szycia i haftu 
wyrobów  twykotowyeh| 
maszyn do pisania któr 
nie posługuje się age 
tarni. 


|| Prawdziwe angielskie | 


oszule Zejirowe = =: 
oszule dla Turystów 


r 


M. BEYER & SPOLE 


= KRAKÓW, SUKIENNICE NR. 12—14. = 


gratis 
iraneo | 
Przyjm, 
je ró- | 
wnież 
mASZYM) 
do szyoń 
wszelkich systemy do naprawy 
Józef Iwanicki, 
mechanik i specvallsta. 
LWÓW, Hotel Żorża, 


a = 7 7 aż 
ukosa 


| acz) 
ata naj 


Nie kupujcie 
(l zegiarka lh 


u 

LI 

zanim nie obe'rzycie mego wiel 
kiego cennika, 


o $ TAA Ik Otrzymecie: 

h "4D ' AN p n i zir. s p R 

OSTRZEGAM! UB" 
I 


r każdego ktokol- 
' wiekby potrze- 
bowsł zarzutki 
i ub:ania, ażeby 
się nie dal uwieść 
ba oko e eg. wy- 
glądającym na 
wystawach ma- 
gazyn. wiedeń- 
skich ubraniom 

ot., które ani 

rojem ani odro- 
bieniem nie mo- 
gą sig równać z 
wykończonemi 
ubraniami z mo- 


SITYCWIĘ 2. 


De 


skutkuje ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco Goni rón, nio- Nita fasony” a 

ma. zatem d m gd Aea dl > LA 

000 przeciw wszelkiej pladze robactwa. G00 Łaskawi Panowi ę RODU e Ar, = 
y i asza STALO" @ ZAT. De 

ROA Bęg. Brom Rosko; £ kolej. 8 8.50: 


Prawdziwy Omes» zte, 9.--— 


„Srebrny łańcuszck zdr. 
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